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Dziennik poliłyczny, społeczny 


- Broda. 16 Lutego 1916 r. S s | We : an 


PRENUMERATA: 


Miesięcznie 1 Mk. 58 fen, Kwartalnie 4 Mk. SD, fen. 
Za odnoszenie do domu mu doplaca się SU fen. miesięcznie. 


Gana numeru pojsdynczago w totzi 


iw Sarera 4 SE 


iozjórządzónia, 
mające na celu utrzymanie porządku publicz 
nogo i berpicczaństwo niemieckich oddziałów 
wojskowych w obrębie General ~ Gubernator- 
: stwa Warszawskiego. 


enea 


81. 

„Kto podejmie się publicznego nawoływa- 

a przed większą llością zgromadzonych, lubh 
przez rozszerzanie, publiczne rozklejanie, lub 
prow wystawianie pism lub obrazów, ry- 
cin itp. do czynów przeciwko niemieckim od: 

działom wojskowym lub przeciwko osobom, 

należącym do ich składu, lub da oporu wzglę- 
dem jednej z władz niemieckich lub względem 

urzędnika niemieckiego, lub do nieposłuszeń: 
stwa względem praw niemieckich lub wzglę- 
dem rozporządzeń 1 zarządzeń niemieckich na 

czelników wojskowych i władz, ten podlega 

pł śmierci, Równą karę zasługuje ten, kto 


zen. i b p dia celów powyższych lub przy 


wymieniony, większą ilość osób do Innych czy- 
nów karnych, skierowanych przeciwko nie 
mieckim oddziałóm wojskowym, osobom, nale- 
żącym do ich składu, przeciwko władzom woj- 
skowym lub przeciwko urzędnikom, ten podle 


ga bez względu na to, czy nawoływanie odnio» - 
gło skutek czy nie, karze narówni z podżega- | 


zem, jednak conajmniej karze więcienia nie 
niżej 3 miesięcy. 
5 8. 


Kto się podejmie nawoływania sima 
Hotei osób w inny sposób, aniżeli podano w 
$ Lym do popełnienia czynów karnych, wymie» 
nionych w $ 1-ym ten podlega karze domu kar- 
nego nie niżej lat 2 lub dożywotnie. 

W wypadkach mniej ciężkich może być 
naznaczona zamiast kary domu karnego — ta- 

każ kara więzienia. 
8 4. 


- Kto nawołuje większą flość osób w inny 


sposób, aniżeli podano w $ l-ym do czynów 
karnych, wymienionych w g 2-gim, ten podle 
eh > s mapi» na rezultat, karze narówui z 


Kto nawołuje lub A ósobę wojska- 
ka armii lub marynarki niemieckiej do niepu= 


uszęństwa względem rozkazu osoby w Tai 
= wyższej, do oporu względem niej lub do 


"wystąpienia czynnego przeciw niej, ten podle- 
ge karze domu karnego od 2 — 10 lat, nawet | 
pir zewodywaia lub podżeganie nie odniosło | 


Kto się podejmie podżegania większej i- 


aa osób wojskowych do zbiorowego niepo- 


szęństwa, oporu lub wysłąpienia czynnego 
a. zwierzchnikom, ten będzie karany 


śmiercią. W wypadkach mniej ciężkich może 
znaczóny zamiast kary śmierci, dom kar- | 


być na 
ny nie mniej lat 10 lub dożywotnie. 


lub uarynarki niemieckiej do wykroczeń prze» 


podiega karze więzienia nie niżej zAssąCi | 
| gao 

Kto się dopule rozmydlnega wanięcenia 
połaru przedmiotów. które ną wlasnością ni 
miechich oddziałów wa; jskowych lub osób, ne 
leżących da ich składu, alba 'przemaczone 20- 
> dia ich celów. osjeta są w pe ann lub 


g podejmuje sporządzania pism lub obrazów, | 


"Rt będzie nawoływał w sposób, w $ ism 


Kto usiluje skłonić osoby wojskowa armii 


pivko karności i dyscyplinie wojskowaj, ten | 


używane, lub też na utrzymaniu których wogó- 


le zależy kierownictwu armii niemieckiej, ten 
będzie karany śmiercią. 

Takaż kara czeka tego, kto rozmyślnie 
spowoduje powódź, wywoła powstanie, lub do- 


-+ puści się rozmyślnego wyswobodzenia jeńców 


z użyciam siły, napadu lub oporu względem 


| niemieckich oddziałów wojskowych lub ko- 
| menderowanych niemieckich władz eywiluych 
lub wojskowych z bronią lub innemi niebez- 


piecznemi narzędziami w ręku. 

W wypadkach mniej ciężkich może, a w 
wypadkach, spowodowanych przez niedbal- 
stwa, winną być zastosowana zamiast kary | 
śmierci, kara domu karnego nie niżej lat 10 | 
lub dożywotnie, 

Eto nawołuje lub skłania do wyżej wy- 
mienionych czynów karnych, chociażby bezsku- 


| tecznie, podlega karze narówni z podżegaczem, 


lecz conajmniej karze domu karnego nie niżej 
lat 2, 


Urzędnicy rządu rosyjskiego, pozostawieni 


ba kościelna podlegają karom wolnościowym 


| do lat 5, jeżeli podrzas pełulenia lub z powodu. 


ełnienia swych obowiązków poddadzą przed 


yé y e eion iemieckich oddzia- 


f łów wojskowych lub zrobić ujmę powadze 


Państwa Niemieckiego lub jego oddziałów 
wojskowych, lub państw sprzymierzonych z 
Państwem Niemleckiem i ich oddziałów woj- 
skowych, Równa kara czeka tych urzędników, 
duchownych ltd, którzy podczas pełnienia 
swych obowiązków wydają lub rozszerzają pi- 


sma, w których poddane są ogłaszaniu lub rose | 
trząsantu wyłej wskazane sprawy w sposób 


ony. 


Kto podaje lub rozsiewa fałszywe wiado» 


| mości o zdarzeniach militarnych, lub kto roze 
siawa fałszywe wiadomości a Innych zdarze» | 
niach, mogące wywolać niepokój luh naruszyć | 
spokój publiczny, ten karany będzie grzywną | 


do 10,000 marek lub więzieniem do lat 15, 
| 8 8. 
Niniejsze rozporządzenie nabiera mócy 


natychmiast, Sprzeczna peace daw» | 


niejsze zostają zniesiona. 
8 10. 
"Wykroczenia przeciwko niniejszemu roz- 


porządzeniu podlegaj ją kompelencyi sądów wo- 


jennych. 
iaa dnia 8-go lutego 1916 r. 
General-Gubernator, 
yon Boseler. 


_ Rozporządzenie 

w selu ochrony urządzeń wojskowych I Innych 
| zedniiotów, utrzymanie których leży w iate- 
resio wejskowym. 


Bey WE 


Wzbronione jest uszkadzanie lub niszerę- 
nie akopów strzeleckich, schronień, pozycyi 
artyleryjskich, przekopów łączących, dróg pod- 
chodowych, zagród z drutu, urządzeń zagra- 
dzających I innych fortylikacyi polowych, zwła- 
szcza zań usuwanie belek, desek, laszyn, plo 
łów z chrustu, pali, żerdzi, drutu wszelkiego 
rodzaju, tarcz ochronnych, zasłon strzeleckich, 
worków z piaskiem | innych materyałów z lor- 
tyfika saori P polowych. 


ykrocze 

5 lat f grzywną do 10,000 marek lub jedną 2 
tych kar, jeżeli na mocy Innych. postanowień 
karnych osobliwie za szpiegostwo wojenne, 


| nie grożą kara śmierci lub Inne wysokie katy, 


Urzywna. na wypadek nieuiszczenia jej, 


zkmienioną zostaje na więzienie, licząc jedan 


| dzień za każde 5 marek, 
Usilowauie podiega karze, 


Redakcya i Administracya: 
Łódź: ul. Piotrkowska 88. 


ODDZIAŃ w Warszawie. uł. Chmiela 10, 


Rekopisów niezastrzeżonych Redakcya nie zwraca. 


„na swoich stanowiskach, duchowni, oraz služe | 


oztrząsaniu w sposób, mogący | 


enia będą karane więzieniem do | 


Jotniey rzucali planowo bomby. 


OBŁÓSZENIA: 
Zwyczajne 00 fen za wiersz pelitowy jednoszpaitowy (na stronie 
sześć ŚZpajt) 
Dratnó 8 len. za wyraz, naimnie! SU (en. 
Nadesłane po tekście): 1 Mk. za wiersz nefitowy czteroszpaltowy. 
fekrniayh 40 fen za wiersz petitowy czterosznaliowy 
W dziale kandlawym: 1 Mk. za wiersz betitowy PW: 


Fil L I E: Gzęstochowa: i Al eja 22; Tomaszów F. Gomuliński; karaso | Druk A. . Zielińekieso, oraz w Suśiosów Kalisza foaia. tony | || | Baiizinia. 


BERLIN. (Urzędowo). Wielka Kwatera Główna donosi 15 lutego: 


Wschodni teren walks 


W ogólności położenie jest niezmienio ne. 

Na froncie armii generała hrabiego Buthmera miały miejsce ożywione walki arty- 
leryt. 

Pod Groblą (nad Seretem, na północny zachód od Tarnopola) niemiecki late- 
wiee bojowy strącił rosyjski aparat lotniczy. Kierownik i obserwator zabici. 


; Zachodni teren walk: 


Po świetnem przygotowaniu przez ogień artyleryj i przyrządy do rzucania min woj- 
ska nasze zdobyły około 800 m. stanowisk angielskich na południowy » wschód od © 
pres. Większa cześć nioprzyjacielskiej zalogi rowu, padla, a 1 oficer I kilka tuzinów 
żołnierzy dostało się do niewoli. 

Ka drodze Lens-—-Bethune, po skutecznych 
skraj wyrwy. 

Przeciwnik kontynuuje ostrzeliwanie Lens i jego przedmieść. 

Na południu od Sommo do parr maye francuskich walk na granaty 
łączył 


rysadzaniach obsadziliśmy 


rowane w celu wykonania kontratakn. 
W Szampanii, po silnem przygotowaniu ogniowsm nastapił słabszy atak m 
nasze nowe stanowisko na północny - zachód od Tahure, został on z latwością od- 
party. 
Na wschód od Mozy ożywiony ogień przeciwko frontowi naszemu pomiędzy 
FlabasiOrnes. Nocny kontratak Francuzów odparty został przed edebranem im 
stanowiskiem pod Obersept. 


Bałkański teren walk 


- Nie nowego. | 
Naczelne Dowództwo Wojskowa. 


WIEDEŃ. Urzędowo donoszą, 15 lutego: 
Rosyjski teren walk: 


W Galleył wschodniej zwiększyła się dzislalność lotników niepreęja- 
elelskich, lecz bez powodzenia. 

Na północny - zachód od Tarnopola zestrzelony został przez niemiecki late 
wiec bojowy, samolot rosyjski. Loinicy zostali zabici 


Włoski teren walk: 


Na froncie Rarynftyjskim artylerya nieprzyjacielska ostrzeliwała wczoraj sta 
nowiska nasze po obydwóch stronach Selsery i doliny Seebach (na zachód eń 
Raili). O pólnecy Soens ona silny egień na Irant pemiędzy doliną Fella, agé 
rą Wisz. 

Pod Fliez matakowali Włosi wieczorem nasze nowe sianewiska w 
Rombon. Zostali oni odrzuceni wśród dużych strat. 

Zaciętęe walki artyleryi na Irencie Pekrze ża trwają dalej. 

Wezoraj rano, jedna z naszych eskadr lotniczych składająca się z fl-stu samele 
tów obrzucila bombami dworzec kolejewy i urządzenia labryczne w Medyelanie. 
Zaobserwowano potężne kłęby dyma. 

Pomimo strzalów armatnich, oras latławców okrennych mieprzyjaciela, ołlecrowie 
Walka powietrzna zakończyła się ną naszą korzyść. 
Lotnicy nieprzyjacielscy musieli epuścić pole bitwy. 

Prócz tego, lotnicy nasi obrzucili bombami z widocznym skutkiem iabrykę » 
Schie. 

Wszystkie latawce powróciły szczęśliwie. 


Bałkański teren walk: 


Nie nowego 


aasiępce szefa sriabu generalnego 
vn Hoefer 
Feldmarstalak - porucznik 


| | 8 a2, 

Rozmyślne uszkodzenie, zniszczenie lub 
nnieużytecznienie mostów, tam (grobli, nasy- 
pów), zbudowanych ulie i dróg, dróg żelaz- 
mych, telegrafu, telefonów, telegrafu iskrowe- 
go, elektrowni i środków transportowych ka- 
rane będzie śmiercią, w wypadkach mniej 
ciężkich — domem karnym nie niżej lat 10 
lub dożywotnie. 

Równe kary grożą temu, 
kto uniemożliwia lub przeszkadza działalności 
telefonów, telegrafu, telegrafu iskrowego lub 
elektrowni tym, iż uszkadza i usuwa części 
tychże, luh w nich zaprowadza zmiany, rów- 
nież temu, kto wywołuje przeszkody na plan- 
cie kolejowym przez lałszywe znaki i sygnały 
lub innym sposobem. , 

Kto rozmyślnie uszkodzi, zniszezy lub u- 
sieużyteczni inne ruchomości lub nieruchomo- 
ści, wymienione w odstępie I-ym, szczególnie 
budynki i urządzenia fabryczne, które są wła- 
snością niemieckich oddziałów wojskowych 
lub osób należących do ich składu, przezna- 
- arane dla ich celów, objęte w posiadanie lub 
używanie, lub też na utrzymaniu których za: 
leży kierownictwu armii, ten będzie karany 
domem karnym od 1—-15 lat, w wypadkach 
mniej ciężkich więzieniem nie niżej 3 mie- 
sięcy. 

W razie, kiedy czyn (odstęp 1—83) zosta- 
nie popełniony przez niedbalstwo, będą mia- 
ły miejsce kary, ustanowione $ 1-ym niniej- 
szego rozporządzenia. 


Szalejąca prawie nad całą Europą bu- 
rza wojenna nawiedziła także część Azyi a 
szczególnie Persyę. Rosya uważa, iż nade- 
szla odpowiednia chwila do pokonania po- 
tężnego kiedyś państwa Lwa i Słońca. 

Traktat angielsko - rosyjski z dnia 31 
sierpnia 1907 r. stał się podłożem porozu- 
mienia angielsko - rosyjskiego, które usu- 
nęło dawną rywalizacyę militarną, jaka ist- 
niala pomiędzy Anglią, a Rosyą. Zwłasz- 
cza w drugiej połowie dziewiętnastego stule- 
cia groziło prawie nieunikniońe starcie tych 
dwóch wielkich mocarstw. Powodem na- 
prężonych stosunków była właśnie tak zwa- 
na sprawa perska. Wskutek bezustannego 
prawie rozszerzania swych posiadłości w A- 
zyi środkowej doszło do tego, że około roku 
1880 Anglia i Rosya osiągnęły wspólną ze 
sobą granicę. Prawie jednocześnie, a pó- 
źniej i w ciągu lat następnych Anglia za- 
bezpieczyła sobie panowanie w dwóch kra- 
jach mahometańskich położonych między 
Persyą a Indyami, mianowicie w Beludży- 
słanie i Afganistanie. Wielkie angielsko- 
azyatyckie mocarstwo dzieliła od Rosyi tyl- 
ko Persya. 

Anglia, jak zwykle, dostrzegła wkrót- 
ce w Rosyi swego rywala i poczęła się oba- 
wiać, iż Rosya może kiedykolwiek ruszyć 
na Indye, stanowiące niewyczerpane źródła 
angielskiego bogactwa. Ażeby więe zabez- 
pieczyć się przed atakiem Rosyi, wysłała 
swą armię do Beludżystanu i Afganistanu. 
Armia ta dotarła wreszcie do granicy per- 
skiej. Dażeniem Anglii było przeszkodzić 
wszelkiemi środkami rozszerzaniu się wpły- 
wów rosyjskich w Persyi. Było bowiem na- 
der jasnem, iż najbliższa droga do [Indyi, 
wrazie ewentualnej inwazyi rosyjskiej, pro- 
wadziła przez Persvę. 

Pamiętna jest demonstracya przeciwro- 
syjska, jaka wicekról Indyi Lord Curzon 
wykonał pod koniec 1903 r. przy pomocy 
potężnej eskadry angielskiej, która wyko- 
nala podróż po zatoce Perskiej i odwiedziła 
wszystkie porty. Demonstracya ta pozosta- 
wiła po sobie silne wrażenie i dała do po- 
znania, iż Rosya, w razie zamiaru posunię- 
cia się na południe Persyi, musi się liczyć z 
potęgą angielską. 

Rosya nie ukrywała wcale swych dale- 
ko idących planów co do Azyi środkowej, a 
zwlaszcza co do Persyi. 

Bolaczkę Rosyi stanowi ta okoliczność, 
iż pomimo ogromnych obszarów jakie zaj- 
muje w Europie i Ażyt, prawie, że nie posia- 


da swobodnego dajścia do morza. Klęskę 
mandżurską po większej części wywołało 


również dażenie do swobodnego morza. Dą- 
żenie do posiadania Dardanel, jak również 
do wybrzeża zatoki Perskiej należy zaliczyć 
do tego samego rozdziału. Te dażenia ro- 
syjskie wywołane zostały również ze wzęlę- 
du na potrzeby ekonomiczne kraju. W bro- 
sznurze wydanej w roku 1913 przez rosyjską 
Izbę wywozową o zewnetrznym handlu Per- 
syi, czyłamy: „Persya, wskutek jej polo- 
żenia geograficznego, dzieli nas od morza 
południowego, dokąd historyczny bieg wy- 
a” ciągnie nas bezustannie, choć po- 
woli”. 

Ofiarą tej krzyżującej się polityki na- 
turalnia, stala się Persya, rozwój której zo- 
- stal całkiem zalamowany. Anglia i Rosya 

przy pomecy tranzakcyi finansowych usiło- 
wały uzależnić od siebie szacha perskiego 
4 zapewniły sobie różne koncesye. Pod prse 


GODZINA 
BB 


Prócz tego za każde uszkodzenie, zniszcze- .. 


nie lub unieużytecznienie dróg komunikacyi i 
innych urządzeń i budynków, wymienionych 
w niniejszem rozporządzeniu, nałożona będzie 


pełniony został dany czyn, kontrybucya. . 
W razie zamachów na drogi żelazne, wzię- 
ci będą zakładniey z pośród poważnych oby» 


dany czyn; obywałele ci zostaną zmuszeni do 
jazdy pociągami lub do przebywania w miej- 
scach zagrożonych. 

Leży więc w interesie całej ludności, 
przestrzegać, by przestępstwa w rodzaju wy- 
mienionego w § 2 niniejszego rozporządzenia 
nie były popełniane, szczególnie by każdy, kto 
się dowie, iż zamierzone jest podobne prze- 
stępstwo, natychmiast doniósł o tem władzy 
niemieckiej. | 

$ 4, 

Niniejsze rozporządzenie wchodzi w życie 
z dniem ogłoszenia. Sprzeczne rozporządzenia 
dawniejsze zostają zniesione. 


$ 5. 

Wykroczenia przeciwko niniejszemu roz- 
porządzeniu podlegają kompetencyi sądów wo- 
jennych. 


Warszawa, dnia 8-go lutego r. 1916. 


General-Gubernator 
podp. von Beseler, 


tekstem założenia kabla telegraficznego 
Kalkutta — Londyn, kraj cały stojacy wtyle 
pod względem ekonomicznym, pokryła An- 
glia własną siecią telegraficzną i pocztową, 
która wcale nie zaspakajała potrzeb ludno- 
ści miejscowej natomiast dzieki niej, Anglia 
posiada w rękach swych silny środek do 
rozszerzania swych wpływów. 
. Daleko rubaszniej postąpiła Rosya. 
Dzięki tej okoliczności, iż tak stolica Persyi, 
Teheran, jakoteż najbogatsze i najważniej- 
sze prowincye perskie położone są bezpo- 
średnio przy granicy rosyjskiej, powiodło 
się Rosyi pozyskać na swą stronę szacha i 
jego ministrów. Pomimo nierozwiniętego 
należycie przemysłu rosyjskiego, pewne je 
go gałęzie znalazły zbyt w Persyi. Zwłasz- 

| cza przemysł tkacki i cukrowniczy znalazły 

i dla siebie dobry rynek zbytu. Dzięki za- 
rządzeniom rządowym, jak premie wywozo- 
we itd., powiodło się również podnieść zna- 
cznie stan wywozu do Persyi. Aż do dnia 
dzisiejszego Persya jest prawie jedynym 
krajem, który w dużym rozmiarze nabywą 
wyroby rosyjskie. Znaczenie Rosyi w za- 
granicznym handlu Persyi wzrastało stale, 
prawie przeważnie kosztem Anglii. Według 
najnowszej statystyki za rok obrachunkowy 
od 21 marca 1913 do 20 marca 1914 udział 

| Rosyi w imporcie perskim stanowił 56 proc., 
a udział Anglii tylko 28 proc. 

Punkt ciężkości polityki rosyjskiej sta- 
nowiła jednak chęć, aby cały kraj wraz z pa- 
nującym nad nim uzależnić od Rosyi. Przy 
pomocy pożyczek osiągnięto zrzeczenie się 
Persyi co do budowy dróg żelaznych. Uzy- 
skano koncesyę na prowadzenie kopalni na- 
ity, żelaza, węgla, rudy manganowej itd. Je- 
dnem słowem cała polityka polegała na tem, 
aby przeszkodzić powstaniu i rozwinieciu 
się krajowego przemysłu perskiego, a kraj 
cały aby znajdował się w zależności kapita- 
listów rosyjskich, lub angielskich. Natu- 
ralnem następstwem polityki takiej, było 
silne niezadowolenie i wrzenie elementu 
miejskiego, kupiectwa, przemysłowców, rze- 
mieślników i duchowieństwa. 

| 5 Wojna rosyjsko - japońska zniszczyła 
| wiarę w polegę Rosyi i wzmocniła dążenia 
| perskie do niezależności. Każda nowa klę- 
ska ponoszona przez Rosyan od Japończy- 
ków odzywała się głośnem echem w Persyi. 
Rewolucya rosyjska, która jednocześnie 
wybuchła i szczególnie rozszerzyła się na 
Kaukazie, graniczacym z Persyą i zamiesz- 
kałym przez narody pobratymcze, dodała 
jeszcze bardziej otuchy rewolucyonistom 
| perskim. W końcu 1905 roku na pozbawio- 
| nym urzędowej pomocy rosyjskiej Szachu 
| wymuszono konstytucyę. 

Ruch konstytucyjny w Persył groził nie 

tylko powstrzymaniem samowładztwa Sza- 
I 


cha, lecz zarazem udaremnieniem wszyst- 
kich zamysłów rosyjskich co do Persvi i wy- 
parciem Rosyan z powrotem na Kaukaz. Ze 
względu na rywalizacyę, Anglia poparła 
ruch perski skierowany przeciwko Rosyl. 
Poselstwo angielskie w Teheranie, oraz an- 
gielskie konsulaty i biura pocztowe na pro- 
wincyj służyły rewolucyonistom perskim 
jako najbezpieczniejsze miejsca ucieczki, a 
park poselstwa angielskiego w Teheranie 


wolucyonistów, OSK : 

Lecz wojna japońska nie tylko w Per- 
syi przyczyniła się do ruchu rewolucyjnego. 
Także i w Indyach poczęło wrzeć i Anglia 
poczęła obawiać się, iż rewolucya perska 
przeniesie się przez Beludżystan i Afgani- 


Resya była gruntownie osłabioną, nie gro- 
zilo wiąc z jej strony żadne niebezpieczeń- 


na ludność miejscowości, w obrębie której po- 


służył bardzo często za miejsce zebrań re-, 


stan również do pilnie strzeżonych Indyj. 


wateli obwodu, w obrębie którego popełniono 


EE EE A EC 


„woli niemieckiej 7 oficerów 1 800 żołnierzy. 


PODSKL 


stwo. Natomiast na planie ukazały się Niem- 


najbardziej zagrożoną z powodu wzrastają- 


cych bezustannie wpływów niemieckich w- 


Turcyi. Przy pomocy kdlei bagdadzkiej 
mogły się Niemcy umocnić w Mezopotamii, 


poczem rozpocząć pochód w kierunku zało- 
"ki Perskiej, oraz do Persyi. - 


Dzięki obawie przed Niemcami Anglia 


zaniechała walki z Rosyą, natomiast czyni-- 


ła starania, aby się ku niej zbliżyć. Trak- 
tat z dn. 31 sierpnia 1907 r. uregulował 
wreszcie wszystkie sprawy  środkowoazya- 
tyckie, a głównie sprawę perską. Cała pół- 
nocna i zachodnia Persya miała od tej po- 
ry stanowić strefę interesów rosyjskich, 
podczas gdy Anglia wzięła pod swą opiekę 
stosunkowo małą część Persyi w południo- 
wo-wschodnim jej odcinku. Prócz tego po- 
między obydwoma strefami ustanowiono Je- 
szcze strefę neutralną. W ten sposób An- 
glia ustąpiła przed Rosyą na terenie per- 
skim. a. p 

Od tej pory perski ruch wolnościowy 
przeżywał bardzo smutne okresy. Dnia 24 
czerwca 1908 r. kozacy rosyjsko-perscy o- 
strzeliwali z dział polowych i karabinów 
maszynowych gmach medżylisu (parlamen- 
łu). Rosya zorganizowała bandy reakcyoni- 


styczne, według wzoru rosyjskiego, poczem 
walczyła stale przeciwko narodowi perskie-- 


mu, który z podziwu godną zaciętością co 
trochę powstawał. Ruch rewolucyjny w Per- 
syi osiągnął szczytu kulminacyjnego, gdy 


bandy reakcyjne oblegały blizko rok rewo-- 
lucyjne miasto Tebryz, oraz gdy inne od-- 


działy rewolucyjne w trzechdniowej zwy- 
cięskiej bitwie pokonały pułkownika rosyj- 
skiego Lachowa i obsadziły Teheran. Szach 
został zmuszony do abdykacyi, mimo to re- 
wolucyoniści byli za słabi, aby mogli wy- 
przeć ostatecznie Rosyan. Persowie nie 
mogli się doczekać znikąd pomocy. Wysy- 
łali oni przedstawicieli swych do Europy, 
nie to jednak nie pomogło. Stało się im ja- 
snem, że kraj ich jest objektem polityki 


wielkich mocarstw. W rezultacie nastąpiło 


porozumienie pomiędzy Niemcami a Rosyą, 
mocą którego Niemcy  usankcyonowały 
zwierzchnictwo Rosyi nad Persyą. > 
Dzisiaj sprawa przedstawia się inaczej. 
Wojna Niemiec z Rosyą obudziła w Persyi 
nowe nadzieje i jest rzeczą naturalną, iż 
sympatye wszystkich patryotów i demokra- 
tów perskich zwracają się ku państwom cen- 
tralnym, oraz Turcyi. 


Ereiten 


16-go lutego. 
'Operacye wojenne na terenie zachod- 
aim nie rozwinęły się jeszcze na tyle, ażeby 
można było na ich podstawie stawiać jakieś 
pewniejsze horoskopy na przyszłość. Jeżeli 
rozpoczęta przed kilkoma dniami przez woj- 
ska niemieckie akcya jest rzeczywiście po 
czątkiem wielkiej ofenzywy, wówczas wszy- 
stkie toczace się obecnie na terenie zacho- 
dnim walki zaliczyć należy do operacyi 
przygotowawczych, mających na celu wy- 
próbowanie siły przeciwnika, oraz wybada- 
nie miejsca, w którem najlatwiej można by- 
łoby dokonać przełamania frontu. | 
Francuzi znakomicie umocnili swe po- 
zycye, zresztą mieli na to dosyć czasu, w 
ciągu prawie całorocznej walki pozycyjnej. 
Ażeby więc można było w którymkolwiek 
punkcie rozpocząć skuteczną akcyę i złamać 
opór przeciwnika, trzeba pokonać szalone 
RR i użyć do tego ogromnych  wysił- 
ów. | 
Czas najbliższy przyniesie nam pra- 
wdopodobnie nieco więcej ciekawych wia- 
domości. Dzisiaj wiemy tylko, iż na więk- 
szej części terenu zachodniego toczą się o- 
żywione walki artyleryi, oraz, że na niektó- 
rych punktach stoczono mniej, lub więcej 
zacięte walki. 
Szczególnie zacięte walki toczyły się na 
południe od Somme o wysunięte naprzód 
okopy niemieckie. Francuzi kilkakrotnie 
wykonywali ataki, byli jednak odpierani 
przez zręczne kontrataki wojsk niemiec 
kich. Dopiero po pewnym czasie Francu- 
zom udało się uczynić ruch oskrzydłający i 
skierować na niebezpieczną pozycyę nie- 
miecką ogień z trzech stron, wobec czego 
oddziały niemieckie opuścili swe przednie 
rowy. 
Drugą widownią zaciętych starć była 
okolica położona na południe od miejsco- 
wości St. Maria a Py. Tutaj Francuzi wszel- 
kiemi siłami starali się odzyskać utracone 
przed kilkoma dniami stanowiska. Wyko- 


odparte zostały przez silny ogień niemiec- 
kiej artyleryi i karabinów maszynowych. 

Największy sukces w ciągu dnia oneg- 
dajszego odnieśli Niemcy na północnym-za- 


puścili szturm do stanowisk francuskich i 
odebrali Francuzom 700 metrów rowów o- 
chronnych. Jednocześnie dostało się do nie- 


nali oni dwa gwałtowne kontrataki, które 


chodzie od miejscowości Tabure, gdzie przy- 


Niem- | 
cy i Anglia spostrzegła grożące jej niebez- į 
pieczeństwo z ich strony. Anglia czuła się - 


chód od Pfarz. Na terenie tym po zaciętych 


-kontrataki francuskie, biorąc jednocześnie 
do niewoli kilkudziesięciu Francuzów i zdo- 


rządzenia kolejowe i obozy wojskowe znaj- 


szym nie wydarzyło się nie godnego uwagi. 


Podobny sukces osiągnęli Niemcy pod 
scowością. Obersept, położoną Ww pob 
nicy francusko-niemieckiej, na północny-z 


walkach zajęli Niemcy rowy francuskie na 
przestrzeni 400 metrów i odparli liczne 


bywając 2 karabiny maszynowe i 8 p 
dy do rzucania min. s 35 
Pozatem  artyłerya angielską w d 
szym ciągu ostrzeliwała miasta Lens i Lie. 
vin, co absolutnie nie wyrządziło ' szkody 
wojskom niemieckim, ponieważ miejscowo- 
ści-te znajdują się poza frontem bojowym.. 
Toczące się od dłuższego czasu na 
wschód od Maison de Champagne walki n 
granaty ręczne przerwano. o- 
Niemieckie eskadry lotnicze także one- 
gdaj rozwijały na terenie zachodnim ener- 
giczną działalność, bombardowały liczne u“ 


Tzyrzą- ; 


dujące się w północnej części frontu. | 
- Na terenie włoskim w dniu: onegdaj. 


Na froncie Pobrzeża toczyły się przeważnie 
walki artyleryi, które w niektórych pun. 
ktach przybierały dość zacięty charakter. 
Włosi skierowali liczne i silne ataki na. 
zdobyte niedawno przez Austryaków sta: 
nowisko w okolicy Rombon. Wszystkie te. 
ataki nie osiągnęły najmniejszego powo: 
dzenia. AE: , 
Operacye wojsk austryacko - wẹgier- 
skich i bułgarskich na terenie Albanii roz- 
wijają się pomyślnie, wywierając coraz to. 
większe przygnębienie wśród mocarstw ko- 
alicyi, a szczególniej Włoch. Wojska ce- 
sarsko-królewskie stoczyły kilka potyczek 
z tylnemi strażami armii włoskiej, doszły do 
dolnego biegu rzeki Arsen, która biorąc 
swój początek w górach Cermenlika wpada 
do Adryatyku w odległości 15 klm. na pół- 
noc od Durazzo. k 
Pogłoski o zajęciu przez armię bułgar- 
ską miasta Elbassan potwierdzone zostały 
przez komunikat bułgarski dopiero onegdaj. 
W okolicy Salonik i nad granicą grec- © 
ko-serbską i grecko - bułgarską panujo 
spokój. i ar 
Na terenie wschodnim za wyjątkiem 
potyczek ogniowych i pomyślnych starć pa- 
troli nie wydarzyło się nić ważnego. 


W Turcyi, w okolicy Erzerumu, Rosya- 
nie w dalszym ciągu prowadzą ofenzywę. W 
okolicy Chinis, zdobyli oni miasto Gop. 

Również i w Persyi powiodło się Ros 
syanom posunąć dalej naprzód i obsadzić 
miasto Davletabad, położone. w odległości ` 
80 kim. na południowy-wschód od Hama- 
danu. - | K 


Komunikat rosyjski. 


ee ina 


Petersburg, 15 lutego. 


Wielki sztab generalny donosi 18 lu: 
tego. 
j Front zachodni. W odcinku ryskim, w 
okolicy Olai i Berzemiinde toczy się walka 
artyleryi. 
- Artylerya nasza spowodowała wybuch 
wśród szeregów nieprzyjaciela pod Ezer 
(4 kim. na południowy -zachód od Muk- 
szty. | | 
W pobliżu Jakobstadtu oddziały nie- 
mieckie usiłowały zbliżyć się do naszych ro- - 
wów na zachód od Liwenhofu, lecz zostały 
odrzucone przy pomocy kontrataku naszych 
oddziałów. ; - E 
W odcinku Dźwińskim najbardziej © 
żywiony ogień karabinowy trwał. pod IF. 
luksztą, gdzie Niemcy rzucali granaty ręcz- 
ne napełnione trującymi gazami. 
Usiłowania Niemców. zmierzające do ©- 
krążenia wsi Garbunówki, którą właśnie 
obsadziliśmy, zostały udaremnione przez 
krzyżowy ogień. | E : 
Na morzu Czarnem. Dnia 11 lutego» - 
torpedowce nasze zniszczyły przy pomocy .- 
ognia artyleryi stałe mosty w okolicy nad: 
brzeżnej i zatopiły 8 parowców. » > 
- Front kaukaski. W. walkach w okoli- 
cy Erzerumu wśród głębokiego Śniegu i zi- 
mna dochodzącego do 25e przekroczyły woj: 
ska nasze wązkie przejścia i posuwają się 
dalej naprzód. Wzięły one do niewoli kil- 
ka tuzinów oficerów i przeszło 700 Askarów, . 
oraz zdobyły 7 armat, karabiny maszynowe, . 
wozy amunicyjne i zapasy amunicyi. Prócz 
tego zabraliśmy nieprzyjacielowi przeszło 
1000 sztuk bydła. a "> 
W jednym z fortów Erzerumu nastąpił 
po naszem ostrzeliwaniu silny wybuch. 
Wojska nasze odrzuciły Turków z ich 
stanowisk w okolicy Chnyskala (Chinis) i 
po walce obsadziliśmy miasto Gop. =, 
„Front perski. W okolicy Hamadanu 
obsadziliśmy miasto Davletabad (80 klm 
na południowy - wschód od Hamad 


Konstantynopol, 15 lutego. | 
. Główna kwatera donos! 14 lutego: | 
Front Iraku. Ustalono, że po udatnym 
ataku, wykonanym przez nas 7 stycznia (?) 
przed południem na obóz angielski pod Bat- | 


bia (w pobliżu Korny), nieprzyjaciel uciekl, 


| | „Berliner Tageblatt“ 
Byjscy i podróżni przybywający z Bessarabii 
4 przez Rumunię potwierdzają wiadomość o ru- 


legram własny „Godz. Pol“, 
-_ Berlin, 15 lutego. 
donosi: Jeńcy ro- 


pozostawiając na placu cały materyal obo- | chach wójskówych 1 fortyfikowaniu granicy 


zowy i 500 poległych. Prócz tego niewiel- 
ki oddział podczas bitwy otoczono i zniesio- 


no doszczętnie. Następnie nieprzyjaciel pos | 
niósł ciężkie straty wskutek alaku, który 


wykonaliśmy na Suk el Sohiuh, pomiędzy 
Korną | Nazria. Raniono angielskiego a- 
 genla politycznego. a 

W dwóch miejscach zmusiliśmy do od- 
wrotu zdążające na odsiecz rezerwy nieprzy- 
jęctelskie, których obóz znajdował się w 0- 
kolicy. Część tych rezerw dostała się do 
niewoli. |= | | 

W okolicy Kut el Amara i Felahii nie 
zaszły żadne zmiany. 

- Front kaukazki: W centrum wzmaga- 
Ją się starcia straży przednich, które w cig- 
gu ostatnich dni, w niektórych punktach 
przeszły aż do przednich linii pozycyi głó- 
wnej. Ataki nieprzyjacielskie powstrzymu- 
jemy przy pomocy kontrataków. 
=o Ogień dzial naszych uszkodził i zmusił 
do lądowania dwa nieprzyjacielskie la- 
tawce. 

Pozatem nic nowego. 


: 3 
Po wizycie riami. 
Telegram własny „Godz. Pol“ 
Lugano, 15 lutego. 

Ka posiedzeniu rady ministrów, które od» 
"byłe się dzić zrana, a na klórem Salandra i 
Sunnino zdali relacyę z wyników konferency! 
rzymskiej, podobno zapadła decyzya w spra- 
wie vddania wizyty Briandawi. W zamierzu- 
nej podróży du Paryża mają towarzyszyć Sa- 
landrze ministrowie: Barzilal, Danco i mini- 
sier wojny Zuppelli 


ROZGZAFOWANO. š 
am własny „Godz. Pol“. 
) - Berlin, 15 lutego. 

. Korespondent rzymski gazety  turyńskiej 
„Słampa” stwierdza, że sprawozdanie urzędo- 
wę o podróży Brianda 
bi armią, gdyź po. taasiąch | 
ię czegoś wię 
tusi ministra amuniey, Thomasa, po- 
twierdzają, że przedmiolem układów była 
jedynie wymiana amunieyi i materyalów wo 
jennych, oraz werbunek robotników włoskich 


do francuskich fabryk amunicyi, nie zaś wye 
miana większych korpusów wojskowych po- 


między różnymi trontami. 


Tnritośd Wost, 


Telegram własny „Godz. Pol“, 
Berlin, 15 lutego. 
Dziennik „Avanti przypuszcza, że Fram 
tuzi przekonali się wreszcie zwiedzając teren 
włoski, jakie przeszkody mają Włochy da 


Z pobyta Briana w Reynin 


Telegram własny „Godz. Pol“, 
Bern, 15 lutego, 


Deputowany Bovions twierdzi w „Gzzetla. 


del Popolo“, że Briand podczas narad z dy- 
plomatami włoskimi ani jednem słowem nie 
poruszył stosunku włosko-niemieckiego, wo- 
bec czego stosunek ten nie ulegnie żadnej 
anuanie. 


i Tapae Tobas eia 


„Godz. Pol", 
Paryż, 15 lutego. 


Telegram własny 
Briand i Bourgeois powrócili z Rzymu do 
Paryża, | SE 


Po powrocie 1 Rzym. 
Telegram własny „Godz. Pol“, 
T 20 Paryż, 15 lutego. 
Agency Havasa donosi: Prezes mini- 

strów, Briand, po powrocie swym przyjął w 
ministeryum spraw zewnętrznych wieczorem 
cały szereg osobistości politycznych, którym 
oświadczył, żę jest bardzo zadowolony z 83r- 
decznego przyjęcia jakiego doznał we Wie 
szerh ze strony króla, rządu | narodu. Z po 
budek zrozumiałych odmówił udzielenia ja- 
kichkolwiek szczegółów, które byłyby w związ 
ku z wynikami jego podróży do Włoch, ogra- 
- niczył się tylko do powtórnego oświadczenia, 
że ma wszelką podstawę, -by być zadowolo- 
uym, Oraz że odńiósł nader zadawalniające 
„wrazenie. | >. K 


sprawia zawód swą 


qrej. Rewelacye frane | 


ŻE twoim 


| 


bessarabskiej przez Rosyan. W chwili obeenej 
w obozie rosyjskim panuje zupełna bozplano- 


wość i nieświad ność najbliższej przyszłości. 


Poza frontem rosgiskim, 
Telegram własny „Godz. Pol“ © 
AB | Borlin, 15 lutego. 
Gazety rumuńskie donoszą, że olicerowie 
rosyjsey twierdzą, jakoby w rosyjskiem do- 
wództwie wejskowem panują wielkie różniee 
w zapatrywaniach. Jedynie tylka eosarz Mi- 
kolaj i najbliższe jego otoczenie pragną dalsze- 
go prowadzenia ofenzywy, ches bowiem za- 
trzeć wrażenie, jakie wywołały niepowodzenia 
wszystkich akeyi przedsięhranych od chwili 
objęcie dowództwa naczelnego przez cesarza, 


: [ARE 
Przed OiW:GLGM Ruay. 
Telegram własny „Godz. Pol“, 
Kopenhaga, 15 lutego. 

„* Dziennik rosyjski „Birż. Wied." dono- 
si; Biuro bloku posiępowego opracowało 
wyjaśnienie w sprawie otwarcia Dumy, w 
którem przedewszystkiem krytykuje dzia- 
łalność b. prezesa ministrów, Goremykina, 
a następnie żąda przeprowadzenia progra- 
mu bloku, w szczególności zaś reorganiza- 
cyl przedstawicielstw miejskich i ziem- 
skich. 
„Niscz” zgadza się zupelnie z żądania- 
mi kadetów, którzy domagają się przede- 
wszystkiem ścislej kontroli działalności rzą- 
du w ciągu osiafnich kilku miesięcy, oraz 
uregulowanie sprawy żywnościowej |] ewa- 


| kuowanej ludności Sprawy te nie mogą 


być rozwiązane bez współudziału Dumy. 
Kadeci żądają jeszcze wzmocnienia orga- 


nów samorządowych, które z międzyczasie | 


wiele ucierpiały wskutek nieufności rządu. 


„Riecz” pisze, że twierdzenią prasy | 


prawicowej o rozwiązaniu bloku nie spra- 
wdziły się. 


i GREW CZ KR 


jazd Dumy i Il 


Telegram wlasny „Godz. Pol” 
: Petersburg, 15 lutego. 

„Birżewyja Wiedomosti* donoszą, że pra- 
wiea odmówiła wyjazdu swego wraz z depu- 
łacyą Dumy do Anglii, chociaż wyraźnie pra- 
guş! tego poseł angielski, Prasa angielska sio- 
wu oskarża reakcyonistów. rosyjskich a to, ża 
wywołują wśród ludności dysharmonię i nie- 
zadowolenie, skutkiem czego ostudzają zapał 
wujeniy: 


-artarmistwa Frangi 1 kryl 


Telegram wlasny „Godz. Pol", 
Berlin, 15 lutego. 

Podczas stycznia ludność zajętych przez 
Niemców terenów belgijskiego I francuskiego 
znowu poniosła wielkie straty wskutek ognia 
swych rodaków, Szczegółowe zestawienie tych 
strat daje następujące ryfry: poległa 10 meż- 
$zyzn, 13 kobiet, 12 dzieci; raniona 28 męż- 
czyzn, 43 kobiety i 27 dzieci. Ogółem tedy w 
ciągu ubieglego miesiaca na terenie okupa- 
cyjnym właśni rodacy lub Anglicy ranili i 
zabili 138 osoby. 


s ai 


a Anei, 


„Godz. Pol”, 
Kolonia, 15 lutego. 
„„Rólnische Zig.” donosi w depeszy z Wa- 
szyngionu między innemi co następuje: Wie 
domość o ustąpieniu sekretarza wojny, Garri- 
sona, spadla tu zupełnie nieoczekiwanie. Wy» 
wiady fziennikarzy amerykańskich z podse- 
kretarzem stanu Zimmermannem, i kancle- 
rzem Rzeszy budzą tutaj olbrzymie zaintere- 
sowanie. Wszystkie koła urzędowe spieszą g 
wyrazami žalų z powodu, že sprawa zbrojnych 
okrętów handlowych była postawiona w fal. 
szywem oświatjeniu, przyczem oświadczają, że 
nikt nie myślał o upokorzeniu Niemier, a rząd 


Niemcy 


Telegram wlasny 


amerykański nie mógl zamierzać nawet czó- 


goś podobnego, Wywiady otwierają oczy ogó- 
łu na niebezpieczeństwo, jakie uktrywało się 
w zachowaniu rządu względem Niemiec, 


| 


| 


Podl Valon, 

Telegram własny „Godz. Pol% 
l Ateny, 15 lutego. 
Bułgarzy obsadzili miejscowość Fieri, po- 
łożoną w odległości 25 kim. od Yalony. 


Grecja a Włochy. 
Telegram własny „Godz. Pol“, 
Ateny, 15 lutego. 
„Corriere della Sera“ zwraca uwagę na to, 
że w calej Grecyi panuje wielkie rozdrażnie- 
nie na Włochów. Podobno nawet stronnicy 
Venizelosa zajęli wrogie Włochom stanowisko. 


RR ES EO HOC 


Misya francuska w Grecy, 


Telegram wlasny „Godz. Pol“, 
Aleny, 15 lutego. 

Agencya Havasa donosi, że, jak głoszą 
dzienniki miejscowe, rząd grecki zawiado- 
mił francuską misyę robót publicznych na 
Krecie, kiórej kontrakt upływa z dn. iś b. 
m., że uważa zadanie jej za skończone. 


Waya wioska w Greg, 


Telegram własny „Godz. Pol”, 
Ateny, 15 lutego. 
Biuro Reutera donosi, że wczoraj upłv- 
nal kontrakt zawarty z misyg włoską dla 
rsorganizacył Żandarmeryi. Kontrakt nie 
będzie odnowiony, gdyż Grecya nie przyję- 

ła postawionych jej warunków. 

zg! 
DBZ, 

Telegram własny „Godz. Pol", 
Roiterdam, 15 lutego, 
Venizelos oświadczył w Atenach kore 
spondentowi „Daily Chronicle", że ciągle je 
szcze ma silne postanowienie nie powracać na 
arenę polityczną. Tak mało interesuje się prze 
biegiem obrad w parlamencie, że nie zadaje 
sobie nawet trudu czytania sprawozdań z po- 
siedzeń lzby greckiej. 


| isc aówinkócnd 


Wojna na morzach. 


Telegram własny „Godz. Pol.*, 
Frankfurt n. AL, 15 lutego. 
„Frankfurter Zig.” donosi z Waszynytonnu, 
Że departament państwowy otrzymał wczoraj 
memoryal niemiecki w sprawie walki łodzi 
podwodnych. 


Telegram własny „Gadz. Pol”, 

Kopenhaga, 15 lutego. 

KEzad niemiecki wyraził rządowi duńskie- 

mu żal z powodu, iż w dniu 31 stycznia slæ 

równik niemiecki skutkiem panujarej mgły 

przebył omyłkowo kawalck drogi na teryto- 
ryum duńskiem w pobliżu Vedstedu. 

Telegram własny „Godz. Pal“, 

Londyn, 15 lutego, 

Doniesienie urzędowe: Brążownik „A: 

relhnsa* wpadł na minę u wybrzeża wschod- 

niego | uważany jest za stracony, Utonęło o- 

koło 10 ludzi załogi. 


Sien 


Barziwe zenrenie W Londynie, 


pe ERED 


Telegram własny „Gadz. Pol". 

, Rotterdam, 15 lutego. 
Zebranie publiczne, klóre odbyło się werzo- 

raj w Londynie pod przewodnictwem Lorda 
Devonporta, puwzięło następujące rezalucye: 
Zebrani obywalels Londynu z wejrzeniem ul- 
kwionym w te masy towarów, które przez mo- 
rze Północne otrzymuje jaszcze wróg, zwrara- 
ją się do Jego Królewskiej Mości | do rzędu 
2 prośbą, by Mocie naszej puzoslawiena była 
większą swoboda do wykazania swej potegi. 
Lord Devonports przedstawił, iż w cisgu 

17 miesięcy wojny sprowadzone do Ratterda- 
mu 1.500.000 ton rudy żelaznej, przeznaczonej 
dia Kruppa. Zebranie przybierało chwilamm 


wręcz wrogi w słosunku do rządu charakter. 


Nazwiska Asquitha I Greya przyjmowane były 


słykaniem | obelgami, Na sali zerwała się na 
tomiast burza oklasków, gdy Devonporta rzekł: 


„tylka to, co jest pilne, jest niezbędne, a głos 


z sali dokończył: to jest, byśmy przegnali precz 
cały. rząd. | 


Powolne w Agli. 
y „Onda. Pol”, 
Londyn, 15 lutego, 


Biuro Reutera donosi: Rozkaz królewski 
powaiuje do szerego wszystkich kawalerów, 


a ana ea aa 
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Dienzywa koalicji 
IERZYWA Kodlicyi. 
Telegram własny „Godz. Pol*, 

ą Rotterdam, 15 lutego. 

„Daily Telegr.* dowiaduje się z Rzym 
Centralny sztab generalny państw czwórpo« 
rozumienia zbierze się w przyszłym tygodniu 
w Paryżu. W rzymskich kolach wajskowych 
panuje przekonanie, iż jednomyślne działanie 
wojsk czwórporozumionia deprowańzić musi 
do decydujących rezultatów, gdyż przeciwnik 
nie będzie w stanie opierać się jednocześnie na 
wszystkich frontach podjętej olenzywie A 
państwa czwórporozumienia będą już wkróts 
ce gotowe do rozpoczęcia działań zaczepnych. 
Moglyby one już teraz wziąć się do dzieła, wos 
lą jednak czekać odpawiedniejszej pogody. 
Przed początkiem maja nie można się wipe 
spodziewać rozpoczęcia jakichś poważniejszych 
dzialań wojennych. 


Nowe okręty zngló skie, 
Telegram vim „Godz. Pal”, 
Berlin, 15 lutego. 


Dzienniki miejscowe donoszą, Że w bib 
wie morskiej u Dogger brały udział zupełnie 
newe okręty angielskie, które przysTusowane 
specyalnie do obrony przeciw minom i ala: 
kom powietrznym. (Okręty te posiadają wy 
giad małych krażowników, o szybkości 16 mit 
morskich na godzinę i obsługiwane sa przes 
załogę składającą się z 78 ludzi. Pełniły one 
służbę dopiero od stycznia r. b. 


korzy wiata fot treodąni 


Rewisyta dalaniry 
Telegram własny „Godz. Pol”. 
Bern, 15 lutego. 


Dzienniki medyolańskie otrzymały wiad 
mość, że po ukończeniu prac parlamentarnych, 
Salandra będzie rewizytować Brianda. 


Lakmy kałgarskie w Rummi, 


Telegram własny „Godz. Pol” 
| Sofia, 15 lutego. 
Gazeta „Dniewnik” donosi, ża Bulgarya 
sakupila w Rumunii 3,000 ton pszenicy. Na 
planie są podobna dalsze zakupy. 


Wypadek letników, 
Telegram własny „Godz. Pol", 


Amsterdam, 15 lutego. 


Z Batawii donoszą telegralicznie: General 
Michelsen, dowodzący wojskami holenderskie- 
mi na Jawie, dokonał wzlołu w towarzystwie 
jednego z poruczników. Latawiec spadi, ge- 
nerał poniósł śmierć na miejscu, a porucznik 
edniósł ciężkie obrażenia, 


ać 


kniei | 


Telegram własny „Godz. Pal”, 
Berlin, 15 luiega 


Dzienniki medyslańskie doneszą o ropo 
nem wyzdrowieniu kardynała Merciera, który 
zapewne jeszcze w tym tygodalu apuści Wiee 
chy. Przedtem jednak ma jeszcze mieć audysn= 
cyę u Ojea św. i odbyć rozmowę z kardynase 
łem-sekretarzem. 


keatydatra | 


Telegram własny „Godz. Pai” 
Waszyngton, 15 lufega 
Donfesienie Biura Reutera: Wilson zgodził 
się formalnie na postawienie swej kandydaa 
tury przy wyborach na prezydenia Stanów 
Zjędneczenych, 


Telegram własny „Uadz. Pol", 
Kepenhaga, 15 luiega. 
Według doniesienia petersburskiego, w 
Pekinie obawiają się, że caponia wyśle swe 
go przedstawiciela do powstańców w Tunna- 
mia i Seszuanie, ce znaczyć będzia, iż uznaje 
powsiańców za mocarstwe prowadzące woje 
nę. Japonia niedawna grozila lem, motywie 
jąc, że w ten sposób ułatwi echranę życia Í 


mienia Japończyków w zrewóliowanych pre 


wincyach. 


Ambasador rosyjski a Sonnies, 
Berlin, 18 lutego. 
Plems włoskie, a między lanem! „Corrie 
re della Sera" i Secolo", donosza a "dziane 
nych prawie naradach, jakie odbowalą się poe 
między ambasadorem rosyjskim da Ciersem 8 
miuistreęm apraw zagranicznych | Bonina 


ARÓW 


SERWO 


Kalendarzyk. 

Dziś: Julianny. 

Jutro: Patrycyusza. 

Odczyt, 

Sala koncertowa. Jutro odczyt J. Lorentowicza 

„Literatura polska podczas wojny”, 
Widowiska. 

Teatr Polski. Jutro „Rozwiedźmy się“ Sardou 

(występ Przybyłko-Potockiej). : 


Šala koncertowa. Uroczystość pamiątkowa i 
koncert Ł. O. S. z racyi rocznicy istnienia, 


Rocznice, 


W drodze, w miasteczku Sokoło- 
wie pod Brodami, dokonał życia 
chwalebnego hetman polny ko- 
ronny Stefan Czarniecki. 


Dnia 16r. 1665. 


z 1832. Ogłoszenie  „Stetutu organiczne 
go na miejsce zniesionej konsty- 
tucyj Królestwa Polskiego. 

» 1872. Cesarz Franciszek Józef zatwier- 


dza statut Akademii Umiejętności 
w Krakowie. 


Kronika łódzka. 


Król Saski w Łodzi. 

Wezoraj o godzinie 4 po poł. przybył do 
Łodzi Król Saski Fryderyk August. 

Na dworcu kaliskim oczekiwały przy- 
jazdu Króla miejscowe władze wojskowe. 
Po wyjściu z wagonu nastąpiło przedstawie- 
nie obecnych Królowi i dłuższa rozmowa 
wysokiego gościa z generał-qubernatorem 
wojennym, generałem  Barthem. Poczem 
Król zszedł z tarasu dworcowego i mimo o- 
czekujących samochodów podążył pieszo aż 
do parku Poniatowskiego, który zwiedził. 

Następnie samochodami udano się do 
gmachu komendantury i kasyna żołnierskie- 
go. 


O godz. 7 odbyła się wieczerza w sali 
Grand Hotelu, która trwała do 10-ej. 

Miasto było przybrane w barwy pań- 
stwowe pruskie i saskie. 


ARESE 


Biura Prezydyum Policyjnego będą w sro- 
de, dn. 16 lutego r. b, a mianowicie przed 
południem dla publiczności zamknięte. 

Łódź, dnia 15 lutego 1916 r. 


Cesarsko-Niemiecki Prezydent Policyi, 
von Oppen. 


ipase 


Z Tow. kredytowego m. Łodzi. 


Wczoraj odbyło się posiedzenie połączo- 
nych władz towarzystwa, oraz członków komi- 
syi obywatelskiej. Ci ostatni odwiedzili w o- 
statnim tygodniu w imieniu towarzystwa wielu 
wlaśeicieli domów aby się przekonać o stopniu 
ich zdolności płatniczej. W czasie dyskusyi o- 
kazało się, że wielu łódzkich właścicieli nieru- 
chomości, którzy już kilka rat towarzystwu nie 
wiścili, są w możności je wpłacić W podo- 
bnych wypadkach towarzystwo przedsięwe- 
źmie energiczne kroki aby zainkasować swą 
należność. 

Zdarza się często, że nieobecnych właści- 
cieli domów zastępują rządcy, którzy jak się 
z dyskusyi okazało, udzielają członkom komi- 
syi stereotypowych odpowiedzi, że z powodu 
nieobecności ich mocodawców nie mają mo- 
żności płacić raty. Obecni na posiedzeniu do- 
szli do wniosku, że wzmiankowani rządcy po- 
bierając czynsz dzierżawny od lokatorów, po- 
winni również płacić raty Towarzystwu. Od- 
nośna decyzya władz, jak postąpić w podob- 
nych wypadkach zapadnie wkrótce. 

Ponieważ wielu właścicieli nieruchomości 
udziela członkom komisyi obywatelskiej odpo- 
wiedzi wymijających w kwestyi płacenia rat, 
postanowiono żądać konkretnych danych co do 
sum i terminów płatniczych. 


amaren 


Z Kola panien 


Wezoraj pod przewodnictwem panny 
Snayówny odbyło się ogólne zebranie Kola pa- 
nien. Sprawozdanie z działalności tej insty- 
tucyi obeimuje okres dwuletni, gdyż w roku u- 
biegłym walnego zebrania nie zwoływano. 

Jak się okazuje, szwalnia koła panien by- 
ła czynną w r 1914 co 26 czerwca, następnie 
zaś z powodu wojny i braku funduszów, dzia- 
łalność Koła uległa przerwie i wznowiono ją 
deniero w dn. 1 czerwca 1915 roku. W chwi- 
li obecnej roboty w szwalni jest coraz więcej. 
Mosty innemi Magistrat łódzki zamówił 2000 
„wsypek, 3000 paowłoczek na poduszki, 3000 ua 
"kołdry 1 2000 ręczników, następnie 400 ubra- 
nek dala do roboty szkoła Gevera i Przytułek 
sierot. Na gwiazdkę dla „Żłobka” szwalnia u- 
ayla bezinteresuwnie 52 sukienki. 
axe] przerwie od listopada r. ub. przyjęto spe- 


| pieli pójdą na marne, 


Po dłuż. 


cyalną nauczycielką do pogadanek. Przez pe- 


wien czas dziewczęta ze szwalni otrzymywały: 


posiłek, częściowo bezpłatnie. 


Po odczytaniu sprawozdania omawiano 
sprawę powiększenia lokalu szwalni, oraz po- 


stanowiono urządzić przedstawienie kinemato- 
graliczne na ten cel. = 
Do zarządu wybrano pp. Maryę Snayównę 


. (przewodnicząca), Zofię Jarzębowską (wice - 


przewodniczącą), Alinę Brinkenhoff, Zofię Ga- 
jewiczównę, Zofię Kłokocką, Zofię Pełczankę, 
Stefanię Przedpełską, Zofię Robakowską, Ma- 
ryę Stodołkiewiczównę, Helenę i Teodorę Wa- 
gnerówny i Helenę Weilównę. 

Do komisyi rewizyjnej weszli pp. Aleksan- 
der Ekerkunst, Szymanowski i Tadeusz Ja- 
strzębski, 


remon 


W sprawie kąpieli przymusowych. 

Jak już donosiliśmy, wydział zdrowotno- 
ści podjął myśl zastosowania w pewnych wy- 
padkach przymusu kąpielowego, przyczem ze 
względów materyalnych zamierza miast po- 
śpiesznego prania bielizny kąpiących się, pod- 
dać ją tylko odkażeniu za pomocą gorącego 
powietrza. Otóż projekt ten spotyka się z u- 
jemną krytyką lekarzy-hygienistów, Pomija- 
jąc zgoła naturalny wstręt fizyczny przy na- 


kładaniu na czyste ciało brudnej, choć odkażo- 


nej, bielizny, dobroczynne skutki samej ką- 
gdyż zanieczyszczona 
brudem i tłuszczem bielizna nie może współ. 
działać w sposób pożądany transpiracyi po- 
rów skórnych. Pozatem bielizna po odkażeniu 
tak ugruntuje brud, że niemożliwą się stanie 
do wyprania i zachowa na długo barwę brud- 
ną. Lekarze ci są zdania, że bez względu na 
koszta, należy równocześnie z zastosowaniem 


kąpieli przymusowych, wprowadzić pośpieszne 


pranie bielizny, 


ramasee 


Pogadanki o chorobach zakaźnych. 

Onegdaj w sali gimnastycznej szkoły han- 
dlowej kupiectwa łódzkiego lekarz szkolny d-r 
Smoleński w obecności personelu nauczyciel- 
skiego i uczniów wszystkich klas miał pogadan- 
kę o chorobach zakaźnych, o środkach zapo- 
biegawczych, tudzież pouczał, jak mają się u- 
czniowie zachować, jeżeli u nich w domu zda- 
rzy się wypadek choroby zakaźnej. 


Z drugiego domu izolacyjnego. 
W drugim domu izolacyjnym przy ul. Ka- 
rola 28 urządzono osobny oddział dla żydów, w 
którym zaprowadzono kuchnię koszerną. 


onanan 


Łódzka Rada opiekuńcza. 


Jak donoszą z Warszawy, Rada opiekuń- 
cza okręgu łódzkiego, do którego wcielono też 
powiaty: brzeziński i łaski, została ostatecznie 
ukonstytuowana. Weszli do niej pp.: A. Sta- 
mirowski, ks. Przezdziecki, M. Kernbaum, W 
Gerlicz, K. Rosman, dr. K. Brzozowski, K. Za- 
leski, Ign. Hordliczka, Wężyk, Jan Szwejcer, 
Oskar Kindler, Makarczyk, Lilpop i adw. Mor- 
sztynkiewicz. Kuratorem Rady z ramienia 
władz jest adw. Maciaszek, 


satan 


Węgiel dla robotników. 

Dyrekcya fabryki Tow. Akc. L. Geyer przy 
ul. Piotrkowskiej 289, sprzedaje robotnikom 
swej fabryki węgiel, w cenie 1 marki lub 67 
kop. za ćwiartkę, jednakże w ilości nie więk- 
szej nad jedną ćwiartkę tygodniowo na osobę. 


Z komisył do badania studzien. 


Komisya tutejsza do badania studzien, na 
skutek żądania władz, wydelegowała do Skier- 
niewie 4-ch swoich techników, celem rewizyi 
tamtejszych urządzeń studziennych. 


Ziemniaki. 


Wczoraj przywieziono do Łodzi 4 wagony | 


ziemniaków, które sprzedaje Delegacya zapro- 
wiantowania miasta na swoich placach. 
Dełegacya  zaprowiantowania miasta 
sprzedaje na placu przy uł. Ekaterynburskiej 8 
ziemniaki dla biednej ludności, po jednej 
ćwiartce na osobę, w cenie 1 rb. za ćwiartkę. 
© Wezoraj wieczorem w magistracie m. Lo- 
dzi odbyło się posiedzenie Delegacyi zapro- 


wiantowania miasta w sprawie zaopatrzenia 


miasta w ziemniaki i utworzenia Centrali, któ- 
raby się zajęła sprawdzaniem, rozdziałem i 
sprzedażą ziemniaków, 


Obiady dla dzieci szkolnych. 
Dzi, Delegacya szkolna rozda starszym 
nauczycielom szkół miejskich bony obiadowe 


(dla uczni w ilości 5,500. Liczba dziatwy, po- 


trzebujacej takiego posiłku, wzrasta ciągle. 

Niedawno podniesiono ilość bonów o 1,500, o- 

becnie zachodzi konieczność dalszego zwięk- 

szenia. Nieodzowne kroki w tej mierze poczy- 

niła już Delegacya szkolna. RE 
Zarządzenia zdrowotne. 

Na skutek starań Delegacyi zdrowotności 


wkrótce otwarte będzie w naszem mieście 


trzecie ambulatoryum miejskie. Jednocześnie 
powiększona zosłaje liczba brygad dezyntek- 
cyjnych o trzy. sa A 


"m 
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Posterunek ratunkowy. : 


wstaje specyalny posterunek, dokąd policya 


przesyłać będzie chorych, znalezionych ha uli- | 
cy. Posterunek będzie narazie urządzony na 7 | - 
łóżek. Organizuje go Delegacya zdrowotności, 
która uzyskała już od Magistratu zatwierdzenie 


kosztorysu, - s | 


- Handel manufakturę, 
W ostatnich dniach w Łodzi zapanowało 
pewne ożywienie w handłu maąnufakturą. . 
Przyjechało wielu kupców z prowincyi ce- 
lem dokonania większych zakupów. Przy usku- 
tecznianiu tranzakcyi kupcy z prowincyi pła- 
cą wyłącznie gotówką. 
Weksle nie są uwzględniane. 
Z dzielnie zapomogowych. 
W dzielnicach zapomogowych Delegacyi 
N. P. B. wobec panujących epidemii zaprowa- 
dzono kilkakrotne na dzień dezynfekowanie 
lokalów dzielnic, oraz przestrzeganem jest u- 
trzymywanie porządku podczas wydawania 
pieniędzy, celem uniknięcia zbytniego skupia- 
nia się ludzi, i 
Z tanich herbaciarni. 
I tania herbaciarnia robotnicza przy „Har- 
fie“, (Wółczańska 23), w ciągu ostatnich 4 


miesięcy wydała razem 145,238 szklanek her- 
baty, oraz 54,464 kawałków chleba. Obecnie 


herbaciarnia wydaje przeciętnie po 2,500 


szklanek herbaty dziennie, - 


Z żyd. domu waryatów. 
Radny miasta, p. L. Hirszberg w tych 
dniach zwiedzał żyd. dom dla nerwowo i u- 
mysłowo chorych gminy żyd. przy ul. Weso- 
łej, obok starego cmentarza żydowskiego. 


Rezultatem wizytacyi jest postanowienie do- 


konania remontu domu, oraz powiększenie li- 
czby pensyonarzy.z 30 dò 60. 


Z kooperatywy „Robotnik“. 
Zapowiedziane na ubieglą niedzielę ogól. 
ne zebrasie członków nie odbyło się i zostało 
odłożone. Oberste zarząd zajęty jest oblicza- 
niem kartek, kwitujących wybrane towary ce- 
lem obliczenia przypadającej na każdego 


członka dywidendy. Nie oddane jeszcze kartki - 


powinny być składane w jednym ze sklepów 
kooperatywy, 


-Z Tow. „Lokator“. e: 
Ogólne zebranie członków Tow. „Lokator“ 
odbędzie się w niedzielę 20, b. m, w lokalu 
Tow. krzewienia oświaty przy ul. Podleśnej 


1. Na salę wpuszczani będą tylko posiadacze 


kart wstępu, w które zaopatrywać 
w kancelaryi Towarzystwa. 


Prośba z prowineji. 


- Mieszkańcy Kleczewa, w pow. konińskim, 
żydzi, zwrócili się do swoich współwyznaw- 
ców, łodzian, pochodzących z tej miejscowości, 
o ofiary na rzecz biednych kleczewian. Jeden 
z kupców miejscowych przesłał pierwszą ofia- 
rę na ten cel w kwocie 1,000 rb. . 


się należy 


. Z kroniki Pogotowia. Wczoraj Pogotowie we- 
zwano do 4 wypadków, w czem były dwa zasłab- 
nięcia z wyczerpania, jedno przejechanie i jedno 
zmiażdżenie ręki w trybach magli. | 


Kradzieże. Z mieszkania Antoniny Sośnickiej, 


przy ul. Pańskiej 67, skradziono garderoby na su- 
mę 200 rb. 

Z mieszkania Maryi Steinhauer, przy ul. Piotr- 
kowskij 199, skradziono bielizny na sumę 150 rb., 
oraz gotówką 25 rb i 6 marek. . 

Ze sklepu dystrybucyjnego Diny Kahan, przy 
ul. Zawadzkiej 7, skradziono za 700 rb. papierosów. 

Przy ul. Luizy 81, Edwardowi Utzowi skradzio- 
no dwa pasy transmisyjne od motoru. Takiż pas 
skradziono z posesyi Kościoła ewangelickiego Św. 
Mateusza, . 

Przy ul. Aleksandrowskiej 104 wyłamano szybę 
wystawową do piekarni E. Henselmana, skąd skra- 
dziono wszystek zapas pieczywa. 

W ostatnich czasach powstał nowy typ kradzie- 
ży królików i kur; kronika policyjna. notuje -tych 
wypadków, zwłaszcza na krańcach miasta, po kilka- 
dziesiąt dziennie, | 


Z żałobnej karty. 
Wczorajszej nocy zmarł w naszem mieście 


literat i dziennikarz, ś. p. Eugeniusz Wiatrow- 
ski, piotrkowianin z pochodzenia. Zmarły całe 


| niemal życie swoje przeżył w ziemi Piotrkow- 
skiej, pracując w pismach piotrkowskich, sosno- - 


wieckich i łódzkich. Doskonały znawca stosun- 
ków górniczych Zagłębia Dąbrowskiego, w li- 
cznych artykułach i nowelkach, rozsypanych po 
pismach warszawskich i prowincyonalnych, 
ilustrował życie „kretów“ dabrowieckich barw. 
nie i realnie. Przeżył lat 48. | 
OBWIESZCZENIE. 
mianowany na soltysa wsi Chełmy, gminy Ła- 
giewniki. a > 
— Łódź, dnia 14 lutego 1916 r. o 


Cesarsko-Niemiechi Prezydent Pelieyi, 


ven Oppem 


| > Przy stacyi Pogotowia ratunkowego po- 


| posiadaniu zarządów gospodarczych, które ani 


| ile ogólna ilość: nie wynosi 10-ciu litrów; b) 


| podatkowe umieszczone były. 


„niem pokwitowaniem. 


2 -/| mocy $ 11 porządku wódczanego konfiskat 
— Gospodarz Jan Szmidt w Chełmach został | 7 
| nia grzywną od 50 do 10,000 marek. 


wódczunego. 


a] 


go, dodatkowemu opodatkowaniu. Od podatku 
„dodatkowego zostają zwolnione: a) wódka w. 


wyszynku, ani hańdlu wódką nie uprawiają, o 


wódka, która pod nadzorem urzędowem zosta- 
je wywiezioną. Hotele, restauracye i podobne 
przedsiębiorstwa nie należą do zarządów go- 
spodarczych, zwalnianych od podatku dodatko- 
wego. o | CA 
| $ 2 | 
Podatek wynosi przy zawartości butelki- 
mniej niż 0,3 litra 0.50 marek za butelkę 
05 y 0.80 no» mo 
05 p 450 pom s 
śe 53. AE | 
Znajdująca się w składach celnych wódka 
podlega przy wyładowywaniu ze składów ó- 
cleniu, Podatek od takowej nie jest pobie« 
rany. ` f 


E) 
więcej niż 


84 „a 

Kto ma wódkę w posiadaniu lub dla prze» 
„chowania, winien takową w. czasie, przez na- 
czelnika powiatu (Prezydenta Policyi) prze 
znaczónym temuż dostarczyć. 


$ 5. 


Należność podatkowa na żądanie naczel- 
nika powiatu (Prezydenta Policyi) musi być - 
uiszczona. E ; 

$ 6. 


Naczelnik powiatu powoduje, ażeby na bus 
telkach stosownie do § 6 postanowień wyko» . 
nawczych do porządku wódczanegó, znaczki 


g 7. a 
Uchylanie się od podatku dodatkowego i 
inne naruszenia rozporządzeń, tyczących się - 
ściągania takowego, będą stosownie do odnoś 
nie porządku wódczanego, wydanych postano- 
wień karane. > - l 
Warszawa, dn. 22 stycznia 1916 r. 
General-Gubernator, 
podp. v. Beseler. 


Dla wykonania pówyższego porządku do- 
„datkowego podatku wódczanego postanawiam - 
„dla miasta i powiatu łódzkiego, dla powiatu 

brzezińskiego, oraz dla powiatu łaskiego, jak 
dalece takowy pod- niemieckim zarządem się 
znajduje, co następuje: PRE > 

1) Zapasy wódki do picia (a także koniak, 
rum, arak, likier), o ile nie są już wskutek mo- 
ich obwieszczeń z dnia 27 sierpnia i 20 grud- 
nia 1915 r. zameldowane, winny być najpóź: 
„niej przed upływem 19 lutego r. b. w Prezy- 
dyum Policyi w Łodzi, wydział Monopol wód« - 
czany, Spacerowa j14, parter, piśmiennie pos | 
śdane. | | 

2) Piśmienne zameldowania muszą wska- 
zać ilość, zawartość litra i gatunek wódki w 
butelkach lub innych naczyniach, jak również 
miejsce przechowywania. | 

3) Dla gładkiego i szybkiego załatwienia 
dodatkowego opodatkowania zapasy winny 
być sortowane podług pojedynczych, odnośnie 
do stopy podatkowej odpowiednio wielkich, 
butelek, i przygotowanemi trzymane do dodate - 
kowego opodatkowania przez urzędników cel- - 
nych. Układanie powinno być w tak łatwy do 
przeglądu sposób zrobione, ażeby ilość i wiel. 
kość butelek bez trudności zliczyć i zauważyć 
można było. | - 

4) Podlegające opodatkowaniu dodatko- 
wemu osoby obowiązane, podług bliższych 

wskazówek urzędników do skutecznego nale- 
żytym porządku wykonania czynności tako- 
wych, troszczyć się o dostarczenie potrzebnej 
posługi pomocniczej. „o 

O oświetlenie pomieszczenia, trzymanie 
na pogotowiu narzędzi do rozpalania laku i po- 
stawienie stołu do  obanderolowania na nim 
butelek, lub w. razie potrzeby. skontrolowania 
zawartości takowych, troszczyć się winien ten, 
kogo ło*tyczyć będzie. — - 

5) Przyklejanie banderoli i t. d. po upły= 
wie 19 lutego 1916 r. w całym obwodzie Zarzą- 
du policyjnego Prezydyum przez urzędników 
takowego rozpoczęlem zostanie. ` i 

_6) Podatek dodatkowy po uskuteeznienia 
robót odnośnych, będzie obliczany i podlega 
natychmiastowemu opłaceniu za odpowied- 


- T} Banderolowane zapasy wódek do picia, 
po opłaceniu podatku dodatkowego, natych-. 
miast zwolnione zostaną od sekwestru, takowe 
wtedy bez przeszkód sprzedare być mogą. 
„, 8) Niedokładne lub *eż' niezupełne zamel- 
dowania, jak również zaniedbanie zameldowi: - 
nia we właściwym czasie, pociąga za sobą na 


wódki i ukaranie obowiązanego do meldowa: 
" Łódź, 11 lutego 1916 r. | Es 
2 Cesarske-Niemiecki Prezydent. Policyi 

> m von Öppen 


Warszawa lubi Totmaiost Ma jef też nie mało. 
Wśród teatrów najulubieńsze są „Rozmaltości*. W 
zdliniarniach teź ich nie brak. Najmniej przyjem 


ng rozmajłością jest panująca obecnie w handlu: 


produktami spożywczymi. Jeden i ten sam przed- 


miot kosztuje w jednym sklepia o połowę a nawet | 


© sto proc. mniej lub więcej, niż w innym. 


Z taką rozmaltością, zdawałoby się, radzić so- | 
bie łatwo: 156 tam, gdzie taniej — i basta. Ba, gdy- 


byż to można było wiedzieć, gdzie taniej. 


"W niektórych miastach niemieckich obowiązuje 
FPozporządzenie, że wszyscy kupey, sprzedający pro- | 


dukty spożywcze, muszą w widocznych miejscach u- 
mieszczać ich ceny wównątr i zewnątrz sklepiku. 
A jeśli którego towaru zabraknie, to na eenniku 
musi być napisane: »wyprzedano” 1 
nego. 

W rozporządzeniu, o którem mowa, kde 
no też, że kupiec obowiązany jest sprzedać każdą 


żądaną ilość towaru, nie przekracsająoą rozmiarów | 


detalicznych. Niewolno mu także uzaleźnis 

daży jednego przedmiotu od nabye drugiego, 
Przepisy ta wprawdzie uniemożliwiają tak u- 

lubioną u nas rozmalłość a wprowadzają nudną 

jednostajność, lecz, dalibóg i w Warszawie przyda- 

łyby się bardzo i niewątpliwie zarząd ` miejski, 

wprowadzając je, zdobyłby sobie wielką wdzięcz- 


ność wśród ludności mniej zamożnej. Jeśli kła- | 


mię, niech mnie wsadzą na rożen i upieką. 
„Ale pierwej trzeba mi dowieść, że kłamię. A 
dowód osiągnąć można jedynie na drodze praktycz- 
nej, wprowadzając w życie podobne przepisy. 
, hen. 


Kronika warszawska. 


Wyjaśnienie. 


- _ Między publicznością rozpowszechnione 
jest mniemanie, jakoby zarządowi miasta słu- 
żyło prawo udzielania wszelkiego rodzaju kon- 
eesyi i decydowania wogóle o wszelkich waż- 


niejszych sprawach gospodarczych. Niektóre | 


organy prasy przez nieświadomość podtrzy- 
mują podobnego rodzaju zapatrywanie, ogła- 
szając np., iż zarząd miejski nie rozszerzył 
koncesyi na wyszynk trunków. Dla uniknięcia 
nieporozumień na przyszłość i niepotrzebnych 


zażaleń zwracamy uwagę na podstawie mia- 


rodajnych informacyi, że zarząd miejski sto- 
sownie do $ 2 rozporządzenia policyi z dnia 
29-go grudnia 1915 r. obowiązany jest jedynie 


tylko wypowiadać swoją opinię o podaniach | 


ourer. Podania te zarząd miasta przed- 


Zar dow. miasta nie służy zatem 
prawo p prośbie podobnego rodzaju z jakichkol- 


wiek bądź powodów bezwzględnie odzaówić. | 


| one cnc 


Zmiana komendy leglonéw. 

Dowiadujemy się, że marszałek polny. po- 
rucznik ekse. Karol Trzaska-Durski, został od- 
ołany ze stanowiska komendanta legionów 

Z rozkazu naczelnej komendy armii miej- 
_ ges ustępującego komendanta zajął generał. 
major Puchalski, 

O zmianie powyższej naczelnej komendy 
legiaqów powiadamiają rozkazy komendy, wy- 
dane w d. 417 b. m. 

kge. Karol Trzaska-Durski dowodził le- 
gionami przez siedemnaście miesięcy i, jak 
zaznacza rozkaz, „mimo sędziwych lat znosił 
wszystkie trudy wojsezki z młodzieńczym za- 
pałem, który nie małał ni w dzień Mołotkowa, 
ni w czas uciążliwej obrony Karpat, jednakim 
był w siarczyste mrozy na skalistych szczytach 
gór Bukowiny i w skwarne lało na równinach 
Królestwa”. 


Naprawa mostu Poniatowskiego. 
Wyjmowanie zatopionych przęseł i żelaz- 
nych łuków mostu ks. Poniatowskiego w sku- 


tek trudnych warunków, w jakich jest wyko-- 


uywana ta praca, odbywa się bardzo powol- 
nie. Prócz tego zarząd miasta, nie uznając na- 
glej potrzeby natychmiastowej naprawy mo- 
Btu, jest zdania, iż sprawę tę odłożyć można 
bez żadnego uszczerbku dla miasta do chwili 
 lkończenia wojny. Z powodu zmiennego sta- 
nu wody nie można było wznieść dotąd > 
is rusztowań. 
Nowa pożyczka miejska.  ., 

Weżoraj rozpoczęło się przyjmowanie 
zgłoszeń na nową 6%-wą pożyczkę miasta 
Warszawy w wysokości 12,500,000 rubli. W ban- 
kach panował ożywiony ruch. Według przy- 


bliżonych obliczeń wczoraj już podpisano prze- | 


szło połowę ogólnej sumy pożyczki, czyli z 
górą sześć milionów rubli. 
| Nowy ogród. 

Wobec powziętej przez zarząd miasta t 
chwały założenia ogrodu przy ulicy Okopowej 
główny ogrodnik miejski, p. Rutkowski zapro 
ponował, by zarząd ` miasta zwrócił się do 
- władz okupacyjnych z prośbą o ustąpienie 
- miastu całego placu miedzyńskiege. W- pre- 

- jektowanym ogrodzie można by było urządzić 
piac zabaw i świczeń dia dzieci 1 młodzieży 


Sr policy, która w | 
wypadku decyduje o | 


„Nowe przepisy budowlane. 
iązek architektów przy Stowarzyszeniu 


"Te 'hników pea już ostateczna przepisy 
budowiane i wręczył je zarządowi miasta, któ-. 


ry projekt ten rozpatrzy I przedłoży go na- 
stępnie władzom gpupacyjnym. i 


BRA Grzęda” miejskiożo. 
Pp: Hirszel, Koralewski, Mielezarski i 


 Zienkowski powołani są do komisyi dla usta- 
lenia stosunku tanich kuchni do sekcyi żyw- 


nościowej. 
Za przekroczenie sanitarne skazano 65 o- 


sób na kary od 3 do 50 rubli. 


Na utworzenie „przystani” na 150 kobiet 


(160 chrześcijanek i 50 żydówek), uchwalono 


wnieść do budżełu na użytek sekcyi szpital- 


| nictwa i dobroczynności sumę 54,000 rubli. 


P. Aleksandra Waldmana zaproponowano 


| na komisarza XVII-go okręgu. 


tamasa menaati 


Tramwaj podmiejski. 


W sekcyi pracy komitetu obywatelskiego 


opracowano projekt podmiejskiego tramwaju 
o silę pociągowej konnej. Linia tramwajowa 
zaczynałaby się tuż za plantem kolei obwo- 
dowej przy cmentarzu powązkowskim, biegła- 
by przez wsie į osady: Skalszczyzna, Izabelin, 
Powązki, Czarny Dwór, Młociny B., Buraków, 
Marymont, Kaskadę, Rudę Pabryczną i Potok 
i kończyłaby się w Rudzie Ewansa przy szo- 
sie Bielańskiej. Długość tej linii wynosi 5 

Koszt budowy linii z 5 przystankami i 
dwiema stacyami na krańcach linii, t j. przy 
szosie Bielańskiej i i pod cmentarzem powaz- 


-kowskim, wyniesie około rb. 50,000, nie licząc 


wagonów i szyn. Użyto by te które pozostały 
po zamianie trakcyi konnej w Warszawie na 
elektryczną, 

Koszt ekspłoatacyi linii nie wyniesie wię- 


| cej, jak około rb. 27,000 rocznie. Dochody z 


tramwaju obliczono bardzo przezornie, a po- 
mimo to przekroczyłyby one znacznie koszty 
eksploatacyi i dałyby nawet zysk czysty. Za 
przejazd osoby — kilometru pobieranoby 4 
kop. 


Teatr Nowości. 
Zarząd miejski upoważnił radcę prawne- 


| go do układów z właścicielem gmachu, gdzie 


mieści się teatr Nowości, w celu wynajęcia 
gmachu na użytek operetki. 


inż, F. Stępińskiemu, 18,000 rb. rocznie, płat- 
ne w ratach kwartalny ch od Nowego Roku lub 
też 24,000 zb. dk platne po ukończeniu 


„BR. 


Nowe. pismo, 


W Piotrkowie zaczęło wychodzić pismo p. 
t „Wiadomości Skautowe”", 


Most Kierbedzia. 


- Raprawiony I oddany do użytku publicznego 
most Kierbedzia znajduje się doład bez wszelkie- 
go dozoru administracyjnego. Schody zwłaszcza sla- 


le zawalone są grzezkiem, chlapliwem błołem. Mie 


szkańcy Pragi zwrócili się też do zarządu miasta 


(x prośbą wyznaczenia stalego dozoru nad mostem, 


©0 Piety zreszią lakie w sę teresie bezpieczeństwa 
publicznego. | 
Monopol na koninę. 

Jak wspominaliśmy grono przedsiębiorców 
zwróciło się do zarządu miasta z propozycyą wpro- 
wadżenia monopolu na mięso końskie. Zarząd miej- 
ski, nie mając nic w zasadzie przeciw lego rodza- 
ju systemowi hafdlu mięsem końskiem, sprawę ie 
odłożył do czasu osiągnięcia wyników praktycznych 
a wprowadzenia monopolu na mięso wołowe i t d. 


Sanasi 


Samobójstwo. 


W domu przy ul. Aleksandryjskiej 12, w Mo- 
kotowie otrula się wczoraj karbolem 23-letnia żona 
fabrykanta pierników, Marya Michalska. Zawezwa- 
ny przedstawiciel Pogotowia znalazł juź tylko ze- 
sztywniała zwłoki. Przyczyną samobójstwa byl Tor 
strój nerwowy. 


Rant 


Zaczadzenie. 


w domu „przy ulicy Aleksandryjskiej 37, ule- 
ły zaczadzeniu siostry: Maryanna i Anna Gajek, 
ak również maleńka córeczka tej ostatniej. Jula. 
Odwiszione do szpitala kobiety po pewnym czasie 
wróciły do życja, dziecko zaś pomimo usilnych sła- 
rań nie dało się urałować. 


Teatr i muzyka. 

. Teatr Wielki. Dziś, zamiast zapowiedzianego 
pierwszego przedstawienia opery Masseneta „Ma- 
non”, którą z powodu niedyspozycyi p. M. Lewie- 
kiej odłożone do przyszłego tygodnia, dane będą 
offenbachowskie „Opowieści Hoffmana“ z p. Drze- 
wieckim w roli tytułowej. oraz pp. Mechówna. Za- 
biełłówną, Leska. Brzezińskim, Wierzbickim i Szel- 
lerem w rolach głównych. Operą dyrygować będzie 
p. SŁ Barański, 

W Rozmuitościach dziś i jutro „Rewizor“ Ho- 
hola, z pp. Kamińskim i Frenklem w rolach głó- 
wnych. 

Teatr Polski daje dziś i jutro „Kordyżna”, z p. 
Węgrzynem w roli tytułowej. 

Teatr Maly daje dziś i jutro „Kraj” Orszy, z p 


Regosz-Pieńkowską | p. Kiadleram. 


Teatr Nowości gra dziś „Piękną Helenę“. 


Zarząd miejski proponuje właścicielowi, 


60 DZINA 


ja. 01 sr i 


Teatr Wspólezesty wystawia dziś i jutro sztu- | 
kę historyczną J; Borawskiego p. b „Jan Kiliński". 


W teatrze Popularnym (Kaliksta 5) dziś Tow. 


«dramatyczne pod dyrekcyą p. Leopolda Brodziń. 


skiego daje komedyę w 2 aktach Korzeniowskie- 
g0 „Majster i czeladnik”, oraz farse Bandrowskiego 
„Poeta i piekarz”, Początek o godz. 8 wieczorem. 

„Polskie Miniatury” grają z wybiinem powo- 
dzeniem żart steniczny A. Powojczyka p. t. „Bajka 
a Paskiewiczu”. | 

„W sobotę po południu na trzeciem z kolei 
przedstawieniu dla młodzieży szkolnej ukaże się 
po cenach najniższych dramat narodowy J. Slo- 
wackiego „Ksiądz Marek", z p. Sosnowskim w roli 
tytułowej. 


Wielki koncert na głodnych. Bilety na wielki 


koncert na głodnych, z udziałem znakomitego mu- 


zyka Hubermana, który bezinteresownie składa da- 
ninę ze swego talentu na głodnych w Warszawie, 
odbędzie się w dn. 28 b. m. w sali Filharmonii. 
Bilety od dziś sprzedaje protektorka i organizator- 
ka konceriu, księżna prezydentowa Lubomirska, u 
siebie, na Frascati, Wiejska 10, od godz. ii-ej do 
l-ej w południe, oraz ksiegarnia Gebethnera i 
Wolifa na Krak-Przedmieściu. Koncert wszyscy 
mamy obowiązek jaknajgoręcej popierać. 


ROEE ZONA ED SZ ASA 


Śkazanie obrońcy. 


Podczas wczorajszych rozpraw w sądzie okręgo- - 


wym zaszedł pierwszy wypadek ukarania osoby, 
stojącej przed sądem w charakterze pełnomocnika 
strony. Obrońca jednego z oskarżonych (nie nale- 


żacy do przedsławicieli palestry warszawskiej) kil- 


kakrotnie monitowany był przez przewodniczacece, 
sędziego Piontka, z powedu postępowania swego 
podczas rozpraw, przyczem przerwał, usprawiedli- 
wiając się, przemówienie przewodniczącego. 

Po ogłoszeniu wyroku skazującego, klijenta, sąd 
ogłosił decyzyę dodatkowa, skazująca obrońcę za 
nieposłuszeństwo i niewłaściwe zachowanie się w 
sądzie na 15 marek kary. 


Z Piotrkowa. 


W gubernii Piotrkowskiej zamknięto 
wszystkie szynkownie. Spirytus sprzedawany 
będzie odłąd tylko w specyalnvch sklepach 
i w zamkniętych butelkach. W istniejących w 
Piotrkowie 29 polskich restauracyach i 14 ży- 
dowskich zabroniono sprzedaży wódki na kie- 
liszki. Żydzi poczynili starania o zniesienie 


tego zakazu. 


Za sztuczne podnoszenie cen produktów 
spożywczych komenda miasta Piotrkowa za- 
groziła karą do 20,000 koron lub do roku wię- 
zienia. 


Z Włocławka. 


„Goniec Kujawski“ donosi: Dnia 11 b. m. 
w godzinach popołudniowych zmarł w mieście 
naszem Bohdan Rzadkowski, kierownik szpi- 
tala dla chorych na tyfus. 

Kiedy wypadki wojenne ogarnęły nasze 
miasło, ś. p. Rzadkowski wszedł pierwszy w 
szeregi Milicyi Obywatelskiej, w której byl 
bardzo czynny, jako naczelnik sekcyi sanitar- 
no-technicznej. Na stanowisku tym zdziałał 
bardzo dużo dla podniesienia zdrowotności 
miasta i wydał „przepisy saniłarne". 

W ostatnich czasach stanął na czele szpi- 
tala dla chorych na tyfus. Na tym niebeznie- 
cznym stanowisku dosięgła go śmierć. Umarł, 
zaraziwszy się tyfusem. 

Zostawia po sobie pamięć i żal nietylko 
wśród blizkiego grona rodzinnego, ale też 
wśród szerszych sier naszego miasta. 


Z Płocka. 


Fotografowanie lekaik Płocka już się 
skończyło. O terminie wydawania paszportów be 


| dzie oddzielne zawiadomienie. 


Zarząd cywilny i komisya paszportowa w cisgu 
dni ostatnich miały nawał pracy przy dokonywaniu 
zdjeć fotograficznych. Zamiarem komisyj paszporto- 
wej było ułatwienie mieszkańcom miasta Płocka w 
spełnieniu włożonego na ludność kraju obowiazku 
paszportowego, Uwzględnione też zostały słuszne 
życzenia publiczności w możliwych rozmiarach. W 
zakładach np. naukowych dokonywano zdjęć na 
miejscu. Trudności, jakie napotykała komisya pa- 


| szportówa, naturalnie musiały byé usunieta. 


Tesir Letni daje dziś i jutre „Taniec czynowni- 


ków 


Jeżeli atoli niektórzy z uczestników mieli powo- 
dy do skarg i publiczność w niektórych wypadkach 
otrzymała zbyt ostre upomnienie od funkcyonaryu- 
sży komisyi, to w większości wypadków powinniśmy 
przypisać I własnemu zachowaniu się na miejscu 
zdjęć. 

Nie liczac tych drobnych nieporozumień, komi- 
sya paszportowa zdołała w ciągu osłatnich 15 dni 
dokonać około 14 tysięcy zdjęć fotograficznych. oraz 
wpisać tyleż rysopisów mieszkańców. Że było to 
trudno w niektóre dni, gdy gromadziło się na pod- 
wórzu i w lokalu około 2.000 osób, jasną jest rze- 
ezg, że praca komisyi była nadzwyczaj intensywną, 
i zasługuje ze wszechmiar na pobłażliwość i odda- 
nie jej słusznej oceny. 

Skład biura skomplełowany został w Lodzi, 
skąd objeżdźa komisya całe Królestwo, rnajdujące 
się w obrębie general-gubernatorstwa Warszaw 
skiego, 


KE CER ede 


RM 


YA Wilna. 


„Wilnaer Zig.” donacji: Niemiecki nadbur= 
mistrz wileński ustanowił, w celu wspólnych 
z obywatelami miejscowymi narad nad miej- 
skiemi kwestyami administracyjnemi, spe- 
cyalną cywilna komisyę doradczą, składajacą 
šie z sześciu przedstawicieli, mieszkańców 
Wilna, po dwuch Polaków, żydów i Litwinów. 

Dla dozoru nad szkołami polskiemi zosta- 
ło założone polskie towarzystwo oświatowe, 
które zaopatruje uczelnie polskie w podręczni- 
ki; towarzystwo to ma dozór nad czteroma 
polskiemi gimnazyami klasycznemi, sześcioma 


| miejskiemi szkołami realnemi, 30 szkałami lu- 


| dowemi, wieloma szkołami 


i rzemieślniczemi 
i rolniczemi, oraz kursami dla nauczycieli lu- 
dowych. 

W Wilnie jest obecnie czynnych 130 spó 
łek, są to kooperacye litewskie, żydowskie, 
polskie i białoruskie. Spółki żydowskie, do 
których należy przeszło 20.000 członków, utwo- 
rzyły pomiędzy sobą komitet centralny dla za» 
kupu artykułów spożywczych. Komitet łem 
postanowił zyski stowarzyszonych kocperatyw 
przeznaczyć na zapomogi dla biednych człon 
ków. 


swoi 


Z Błaszek. (pow. kaliski). 


W dniu 27 b. nÈ o godz. B wieczorem, od: 
będzie się tu koncert miejscowego Kólka śpie 
waczęgo, pod batutą N. Muszyńskiego, b. u- 
cznia konserwatoryum krakowskiego na ko 
rzyść biednych. 

Błaszkowski komitet obywatelski rozpo- 
rządza bardzo skromnemi funduszami, a bled- 
nych przybywa coraz więcej, przeto snodzie- 
wać sie należy, że publiczność miejscowa i 0- 
koliczna poprze koncert skutecznie. 


eaea pnan 


Ze Lwowa. 

Sad apelacyjny powrócił z Ołomuńca, gdzie 
przebywał od czasu ewakuacyi w r. 1914. Sąd ten 
załatwia teraz wszystkie sprawy cywilne, należące 
do kompetencyi lwowskiego sadu wyższego. Spri- 
wy karne i administracyjne są jeszcze w dalszym 
cisgu rozważane w Ołomuńcu. 

W uniwersytecie Jana Kazimierza, na wydzia« 
le prawnym, odbył się obchód uroczysty ku uczcze- 
niu najstarszego wiekiem profesora tego fakulte- 
tu, dr. Ernesta Tilla, z okazyj ukończenia przez 
niego 70 roku życia. Dr. Til położył znaczne za- 
sługi dla społeczeństwa polskiego swą blizko 40-let- 
nią działalnością profesorską, oraz jako autor Her 
nych prac naukowych i długoletui redaktor „Prze- 


| glądu prawa j| administracyi. 


W gmachu izby handlowej urządzono wysta: 
wę wynalazków z okresu wojny, oraz wyrobów 
przemysłu i rzemiosi polskich. 


Z Krakowa. 


dak to już wezoraj  donosiliemiy - = drugie pór 
siedzenie kraj. Komitetu restauracyj zamku na 
Wawelu odbyło się we włorek w Krakowie. 

Pierwszą sprawą porządku dziennego, wniesio- 
ną przez krakowski Komileł miejscowy, było row 
pisanie konkursu na dekoracyę wnętrza sal Igo 
pietra zamku wawelskiego. Po dłuższej dyskusył 
decyzyę w lej sprawie odroczono, polecając Kos 
miłełowi miejscowemu, by w porozumieniu z Wys 
działem krajowym prowadzil dalej czynności przye 
gołowawcza do rozwiazania tej kwestyi. Drugą 
sprawą było umieszczenia na zamku  „Pachadu” 
Szymanowskiego. Na zapytanie Wydziału krajowe- 
go 6 opinię w tej sprawie, postanowiono odpowie- 
dzieć, że Komitet miejscowy restauracyi Wawelu 
zaleca Wydziałowi krajowemu zakupienie madelł 
gipsowych „Pochodu” w zmniejszonej skali. Na 
pokrycie kosztów nabycia Wydział krajowy zajmie 
się wyszukaniem Źródeł, z którychby można było 
zaczerpnąć łunduszy, nie naruszając ani cesarskiej, 
ani krajowej subwencyi, przeznaczonej na resiaurae 
cyg Wawelu. Na wniosek prof. Anłoniewicza ze 
Lwowa zalecono Wydziałowi krajowemu obmyśle- 
nie zdobycia funduszu na zakup dziel sztuki i za- © 
bytków dla Muzeum narodowego na Wawelu 


Uwalnienie internowanych Królewiaków. 


Władze austrvackie pozwoliły znacznej 
cześci internowanych Królewiaków wrócić da 
kraju. Zarzadzenie to obejmuje okolo 8000 
osób, internowanych w Drosendorlie i Kari- 
stelnie. Słychać, że internowani w Stelnklamm, 
mogą być wkrótce wypuszczeni na wolność. 
Ci, którym pozwalano wrócić, mogą się zgła- 
sząć do konsulatu hiszpońskiegó w Wiedniu 
po paszport i na podstawie tego paszportu 
mogą wracać, 


| kia 


Z Poznania. 


Jak donosi „Dziennik Pornański" ta obdare 
wanie jeńtów rosyjskich cygarami i papierosami 
skazał sad wsjenny w Lesznie trzech mieszkańców 
Osieezny każdego na 10 marek i poniesienie wszel: 
kich kosstów. 


F 
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(Na He przeglądu prasy). 


„Narodowa Demvokracya" prowadzi da- 
dej wytrwale robotę — samookadzania się, 
ĉo zresztą należy do naczelnych postulatów 

| programu „paliłycznego”. W pierwszej 
azie wojny „Gazeta Warszawska“ | „Gazo 


: fa Poranna 2 grosze”, okadzały, niczem try- | 
kularze, przenikliwość przywódców stron- 


nictwa, którzy musieli naprzód przewidzieć, 
na czyją strone padnie zwycięstwo. Jednak- 


że bies wypadków zadał wkrótce klam tym ` 


przewidywaniom, więć trybularze narodo- 
Wo-iemokratyczne, pad wpływem  „hiobo- 
wych“ wieści o wypieraniu Rosvan z Gali- 
eyi, zaczęły wydzlełuć stopniowo goruz 
mniej kadzidła, aż po wzięciu Warszawy, 
przestały dymić wonnościami —— zupełnie. 


Ale tylko przez czas stosunkowo nie- | 


Uługi, już bowiem w grudniu „Gazeta Po- 
ranna" rózżarzyła z powrotem węgielki w 
swoim (rybularzu, obkadzając rzetelnie re- 
prezentowane przez siebie stronnictwo w 
artykule, którego sens zamykał się w nastę- 
pującym „skromnym“ zwrocie: 


„Obserwując bieg życia I nurtujące w 


niem prądy, mamy mocne przeświadczenie, | 


że kierunek, który pod względem  spolecz- 
nym ujmował najtrafniej potrzeby kraju, a 
pod względem politycznym, przewidując na 
dalszą metę | wskazując nujgraźniejsze nie- 
bezpieczeństwo, utrzymał się w arvenłacyi 


większości społeczeństwa, że len kierunek | 


nietylko nie zhankrutował, lecz przeciwnie 
ma wszelkie szanse dalszego rozwoju”. 


Wówczas to redaktor „Kuryera Pol. | 
 nkiego”, p. Bohdan Straszewicz, z cechuja- | 


cą go odwaga (exemplum: w tych dniach się 
ożenił) oblał węgielki w trybularzu narodo- 


dar przewidywania przyszłości, 
„ wadził? 


mie*"ki „Gazety Warszawskiej” można 
bv wrkazać, IŻ Naroduwa-Demokracya zu- 
pełnie inny przewidywala bieg wypadków, 
do innych przygolowywala naród. Ale lo są 
tzeczy zbył świeże, aby je trzeba było przy- 
pominać, 

Najlepszym jednak dowodem bankruc- 
twa Narodowej Demokracyi jest, iż gdy na- 
deszła dla kraju epakowa chwila, gdy zaj- 


rzało mu w oczy niebezpieczeństwo = jej | 


wodzowie go opuścili, oddali nad nim kie- 
runek żywiolom inaczej myślącym, Ende- 
cya umyla rece od lego, to się dziać miało 
dalej w Polsce, uciekła przed uiebezpieczeń- 
stwami i niewygodami Warszawy do Pe- 
śrogradu. 

Wszyscy wodzowie uciekli: Dmowski, 
SMadzewicz, Kozicki, Balicki, | Lutosiawscy, 
Wa-l'teński, Noawodwarski == wszyscy, Cu 
stanowili rdzeń | silę stronnictwa. I oto 


teraz, jak się dowiadujemy 2 „Gazety Po- | 


rannej“, opuszczeni przez wodzów szerego- 
wey znowu się skupiają, znów stają do 
pracy.” 

Wykazaliśmy już na tem miejscu przed 
paru dniami, iż praca ta w przeważnej mie- 
rze polegała i polega na utrzymywaniu w 
społeczeństwie fikcyi, ża wojska rosyjskie 
widać już prawie golem okiem z wieży ra- 
tuszowej Warszawy. Dziś pozostałym tutaj 

zeregowcom” 
Sicia r rehabilitacyę „wodzów. Otóż m 
nieprawdą jest jakoby wodzowie ci uciekli 
ze strachu. Wręcz przeciwnie! Przewi- 
dując, że pędzony na tułaczkę lud polski, 
„pędzie potrzebował opieki Í pomocy — uda- 
li się zawczasu do Rosyi, aby wypełnić ten 
obowiazek narodowy.. Tak właśnie usiłuje 
rzecz calą przedstawić „Gazeta Poranna“, 


okadzająe wodzów w sposób iście omdlewa- | 


jacy. 


nieszczęsnego ludu, jako jedynej drogi ura- 
towania go od, ostatecznej zagłady i upadku, 
rozporzęlj cd właśnie nasi nieobecni, na kiá- 
rych tutaj tak ehętule wskazuje się, jako na 
zbiegów, prawie jak na zdrajców narodu“. 


„Pierwsze zaczątki organizacyi naszego | 


Oczywiście takie poświęcenie nie może | 


zastać bez nagrody. To taż „Gazeta Poran- 
na“ wyraża prawie pewność, że 


„Kiedyś eałą tę pracę | wysiłki poznamy | 


da głębi i odpowiedniem uznaniem oluczy» 
my”. 


Naturalnie, że poznamy i potrafimy od- 


dzielić plany samoreklamy od ziarna istol- 

nej zasługi. Tymczasem jednak przeciwko 

przedwczesnemu oxadzaniu tych niespraw- 

dzonych zasług, zaprotestował „Kuryer Pol- 
ski. 

„Nie szukamy teraz zaczepek do jalo- 

wych polemik. Uwsżamy, że w chwili obec- 


nej należy unikać ewarów i niezgody, Prze- 


elw takiemu jednak odwracaniu prawdy 
musimy zaprotestować, Jakto, więe już dzi 
giaj komenda Narodowej. Demokracyt “aže 
Main przygotować się dò owacyi L hołdór, 


„iysiącami cyłat z „Gaz. Porannej* i | 


idzie o co Innego, a miano- | 


GODZINA 


jakie winniśmy tym, ro w chwili niebezpie- 
czeństwa stolicę ukradkiem opuścili? Więc 
w tem tkwi nie małoduszność, nie tchórza- 
stwu, nie lęk przed niebezpieczeństwem i 
głodem, ale troska o lud polski, == zasługa 
haruduwą*? ` 
- Zaiste, „szeregowcy” zbyt silnie iargnę* 
| li trybulurzem, aby ekadzić „wodzów“. To 
i też „Kuryer Polski jaśnia istotną przy- 
czynę ich ucieczki. 

l. Wraz z wyjściem Rosyan polityka 
ich uległa całkowitemu bankrurtiwu. Wyda- 
walo im się, że z wkroczeniem wojsk nie- 
miecko - austryackich i ewentualnie legio- 
nów grozi im niebezpieczeńsiwo osobiste. 

2. Obawiali się niewygód, biedy i gło- 


du. 

Przez to samn zaś przyznali, jak karko- 
lomna była ith pulityka. Jeśliby cały naród 
puszedł ich śladami, to całemu narodowi — 
w myśl tej tezy — groziłoby to samo niebez- 
pieczeństwo. Na szczęście, nie poszedł, Ale 
oni, to na tę druge pchnąć chcieli ogól, gdy 
niebezpieczeństwo zbliżyło się do bram sło- 
licy, przezornie wyjechali. 

Dopóki panowała względna obfitość i 
pomyślność, chętnie odgrywali rolę opiekue 
nów i przewodników narodu. Gdy nad mia- 
stem i krajem zawisła groźba gorszej doli, 
czemprędzej wyjechali tam, gdzie siga w 
wounym dymie dojrzewa i kawior zawsze 
jest świeży”. 


Omawiając tę samą sprawę „Polak Ka- 
tolik“ tak kończy swoje uwagi. 


„To byli łudzie zawsze do gadania par- 
tylnego, a nigdy do roboty naroduwej. 1ch 
roboty narodowej nie mamy obecnie ani za 
grosz, choć kosztowali wprost miliony, łatwe 
do wyliczenia", 


| Takie wyliczenie byłoby istotnie bar- 
| dzo pouczające, 


wo-demokratycznym strumieniem zimnej | 

wodw. zapytujac, w czemże sie przejawił ten | 
co dał on | 
narodowi i do jakich go zwycięstw dopro- | 


życia wygnańców. 


Tuce piy W Gzeraiiowie, 


Do gazet kijowskich donoszą z Czerniho- 
wa: Tysiące wysiedleńców przeciągały astatni- 
mi czasy drugą od Homla przez Czernihów w 
stronę Kijowszczyzny, Podola. Niedola tych 
nieszczęśliwych przechodziła  wszystku, co do: 
tąd pisano i opowiadano o losach wypędze- 
nych z ziemi rodzinnej tułaczów. : 

Pozwolenie przez władze wyższe na foz 
lokowanie ich przez ©. K. w pewnych wska: 
zanych miejscowościach, lu znów opór władz 
miejscowych, które ule chelaly potwierdzać 
wydanych pozwoleń, utrudniały sprawę, od- 
suwały jej załatwienie aż do dni coraz bar- 
dziej słotnych i chłodnych, stawiały często 
biednych tułaczy w straszuem położeniu, Z bie- 
giem Czasu na slacyj Żywnościowej w Czerni- 
howie, gdzie zbudowało ziemstwo na prędce 
kika baraków, mogących schronić zaledwia 
pałtora tysiąca ludzi, zebralo się i abozuwa: 
ło przez kilka tygodni przeszło 15,000 wysie- 
dlańców. Świeże partye nadciągały od Homla, 
a z Czernihowa dalej w naznaczonym kięrun- 
ku nikomu nie pozwolono wyjeżdżać, niektóre 
| nawet partye skierowano z powrotem do Ho- 
| mia, 

Pomimo energicznej pracy różnych miej- 
stówych stowarzyszeń społecznych rosyjskich 
i powstałych w owym czasie polskich, oddzia- 

| lu petereburskiego Towarzystwa i biura ©. K. 
O. nie można było nasłarczyć w dostatecznej 
| ilości żywności dla ludzi | koni, drzewa ua 
ogniska i ugulowanie choćby raz na dzień 
| nędznej strawy. Uskarżali się leż ci nieszczę- 
śliwi najbardziej na chłód siraszny wobec 
przymrozków nocnych i zawiei śnieżnych. 
„Biednyje bieżeńcy" — powtarzali miejscowi 
mieszkańcy, By zaś nie zginąć z chlodu, wy- 
| szukiwano drwa w różny sposób, Wyrąbano 
pnie, pozostalą ze ściętych dawniej drzew 
| wynajdywano żerdzie, koly I niesiono je na 
ogień. Widzialem biedna kobiecinę z kilkolet: 
nim chłopcem, jak palcani i patykiem wy- 
grzebywal! słupek przydrożny, męcząc się przy 
tem niemało, by ga wydostać i ponieść ra o- 
gień przy swojej budzie. lióżni panowie | pæ 
nie niezmiordowanie niesli w miarę można'd 
| pomóc, rozdając odzież, zabierając sieroty do 
ochron i starców do przytułków; karetką Czer- 
| wanego Krzyża odwiezioro wielu chorych do 
szpitala. W ortatnich dniach potworzono na 
imia':żu różna sekere. Oprótz tepo poduniesia- 
no sprawę utworzenia bursy dla uczniów Í 
wskazano na konieczność otoczenia opieką ma- 
teryalną | bardziej jeszcze moralną uczniów 
Polaków. Sprawę lẹ polecona sekevi szkol- 
nej, Utworzono niedawno sękcyę biliiofeczną 
w celu gosłąrczenia ludności pokarmu ducho- 
wego, którego brak dawal się dotkliwie od- 
j 
! 


SE 


wet: 


czuwać, 


-Hysieltciey 


Wsdug dzienników petersburskich cen 
tralny komilet zwiazku miast w Petersburgu 
' przedstawił preliminarz wydatkó W 


W. Petersburga, 


pam sady 


1. mrad „0 


t 


a13ŃCÓW na pierw pa 


t gotowanie to jest bardzo małe i 
tęcznę. Największa zaś trudność będzie pole- 


POUSE 


roku, Preliminarz przewiduje 1.907.385 rubli 


wydatków po 317.165 rubli miesięcznie. Z za- 


łączonej noty widać, iż przeciętnie codzień | 
przybywa do Petersburga okała 100 wysie- | 


dleńców, potrzebujących pomocy. Przez cały 
czas istnienia organizacyj miejskiej, to jest od 


-1 stycznia 1916 r., komitet udzielił pomocy 


42.037 osobom, Na początkn stycznia komitet 
mial 10 schronisk na 3200 osób. Ogółem na 
dobę potrzebna 
wysiedlefńiców, 


ści z Rosyi, 


Resya nie potrzebuje nowych podatków. 


„Riecz” pisze, iż podczas obrad budżeto- | 


wych w Radzie państwa, referent Pokrowskij 
wypowiedział się za koniecznością wprowa» 
dzenia w Rosyi podatku dochodowego i grun- 
lowege, uważał natomiast, iż uslanowienie po- 
dautku od dochodów wojennych spotkaloby się 


ze zbyt wielkiemi trudnościami i dałoby w re. 


zuliacie niezbyt wielkie dochody. 

Przeciw tym wywodom wystąpili jednak 
prawicowey, a najdalej ze wszystkich posunął 
się jeden z przywódców prawicowych, Kar- 
pow, który oświadczył wręcz, iż Rosya może 
się nie troszczyć o nowe podatki, otrzyma bo- 
wiem wkrótce kontrybucyę, która nietylko wy- 
starczy na pokrycie wszystkich zalęgłości, ale i 


w przyszłości pa wojnie zasili skarb państwa., 
Niedawno pisma petersburskie omawiały - 


szeroko pylanie, czy poslowie, zasiadający w 
rosyjskich izbach prawodawczych posiadają 
dość przygolowania do decydowania w najważ- 


„niejszych sprawach obecnej doby? Kiedy się 


jednak spotkamy z takiemi oświadczeniami, 
jak cytowane tutaj zdanie p. Karpowa, do- 
prawdy trudna jest orzec, co w nich jest bar- 
dziej rozczulające: ten bezgraniczny i bezkry« 
tyczny optymizm, w którym dotąd jeszcze toną 
rasyjscy ludzie, a nawet i rosyjscy mężowie 
stanu, czy leż zupełne nieóryentowanie się w 
faktycznym stadie rzeczy. Boć przecież miliar- 
dowe pożyczki, które Rosya zaciąga na prawo 
i na lewo, dość zrozumiałym chyba mówią ję- 
zykiem. 


a U Finlandi. 


orz 


Reakcja rosyj 


Sejm. flnlandzki rozpatrywał już w roku 
1300 sprawę zaprowadzenia przymusowego u. 
bezpieczenia robotników na starość na wypa- 


dek niezdolności do pracy. Sejm zwrócił się - 
wtedy do rządu z pełycyą o upoważnienie go 


do zajęcia się tą sprawą, W roku 1904 zostala 
też wybrana specyalną komisva, która w roku 
1908 przedstawiła sejmowi zupełnie gotowy 
projekt prawa. Na podstawie tego projektu 
zwrócił się następnie Sejm do władz petersbur- 
skich z prośbą o wzięcie pod uwagę wypraco- 
wanych przez komisyvę Sejmową zasad i przy- 
gotowanie odpowiedniego prajektu rządowego, 
kióry postawiony zostanie niezwłocznie na por 
rządku dziennym obrad Sejmu. Prośba ta cze- 
kała lata całe na uwzględnienie, iż oto obec- 


nie nadchodzi z Petersburga wiadomość, że se-- 
nat i genera] gubernator finlandzki wypowie» | 


dzieli się przeciwko  wnioskowi, motywując 
swą opinię tem, iż wprowadzenie przymusowe- 
ga ubezpieczenia robotników mogłoby się od- 
bić niekorzystnie na przemyśle iinlandzkim, 
Komentarze byłyby zbyteczne. 


Przed esya Dumy. | 


Przed zbliżającą się sesyą Dumy gazety 
petersturskie rozważają kwestyę w Rosyi 


dotychczas lekceważoną, czy koła poselskie ro- 


syjskie są w należ;ty sposób przygotowane pod 
względem politycznym i czy zajmowały się 


ju” zasadniczo sprawami; które mają się do- 


stać na porządek dzienny nadchodzącej sesyi? 
Zdałoby się to rzeczą naturalną, ale w Rosyj 
wszelkie dane przemawiają za tem; że przy- 
niedasta- 


gala na tem, że nie osiągnięto dotąd pomię- 
dzy poszczególnemi obozami Dumy zasadniczej 
zgody co do zapatrywania się na biażące spra- 


"wy polityki zarówno wewnętrznej jak i ze: 


wnętrznej. Wszelkie usiłowania przywódców 


politycznych stronnictw rosyjskich miały tylko 


na celu zmuszanie rządu do zwołanią Dumy, 
ale właściwy program Dumy nie zostal dotąd 


| przez przywódców tych szczegółowo opraco- 


wany. (WAT.). MO: 
Nagły skon admirata rosyjskiego. Ś 


| „Kowołe Wremia" donosi, iż w Woroneżu 


zmarł nagie admirał Włodzimierz Sarnawski, 


Zmarły był członkiem rady admiralskiej | 


brał udział w obronie Portu-Artura, gdzie do- 


wodził krązownikiem „Pallada”* Śniierć zara 
ła go w 81-vm roku życia. że ae 

.W r. 1907 dowodził Sarnawski flatylią tor- 
pedowców na morzu Baltyckiem, a w ostatnich 


laiach odgrywał wybitną rolę w naczelnem do- 
wództwie nad rosyjską flotylla czarnomorską, 


do ostatnich dni b 


komen i portu Se 


dzą rozmaite słuchy, który m jedn 


| datków państwowych w Rosyi przem 
jest pomoc społeczna dla 1200 


„może dojść w obecnych warunkach ogó 


czenia wydatków państwowych ` jako 


| du“ opowiada, że spotkał w Rijece przy 
„nogórców w Podgoricy zaczgta demolowa 


dząc, że broń swą wyda tviza władzom.8 


krótka walka, w ciągu któroj Issa Bol 
| syn jego padli ne. progu jednego z 


(kamień wągielny pad budowę 


„miłonów m 


; > © przyczynie naglega zgonu ag 


tąd urzędowego potwierdzenia. 


Za zmniejszeniem i ograniczenie 


ostatnim czasie coraz wyraźniej pew 
prasy petersburskiej i moskiewskiej. 
średnim powodem tego było uświada: 
nie Sobie, że finansowe stosunki Rusy 

w dziesiejszej chwili normalne i potrze 
koniecznie radykalnej. poprawy. Ta zaś 


litycznych da skulku drogą pomnażani 
chodów. Wobec lego nasuwą się ad 
je 


forma możliwego ozdrowienia finansów. 
syjskich. W tym też sensie wyraża się 
cyalna „Torgowotpromysziennaja Gazeta" 
trogrodzka. (WAT.). . 


"Związek ramaturgów rosyjskich. 


Według doniesień prasy petersbu 
zorganizowano w stolicy Rosyi 'związęk. 
maturgów i kompozytorów - wszechrosyjs 
Związek zwołał już szereg konierencyi 
nych celem omówienia kwestyj, w jaki sp 
będzie trzeba usialić pa skończonej w 
stosunek autorów dramatycznych, oraz ko 
zytorów rosyjskich do zagranicy. Zdanien 
sma petersburskiego „kiecz” załatwienie 
styj tej nie będzie tak latwe i natralfi: 
różne przeszkody tak natury ściśle arty 
nej jak i narodowej. (WAT.). 

(larznący generał, 

Generalissimus Ruzski, który od par 
godni przebywa na kurącyi w Kisłowods 
zwrócił się, jak donosi „Nowoje Wremia*, - 
Rostowskiej komisyi rozdziału węgla z za 
leniem, iż Sanatoryum z powodu braku węg. 
jest nieopalane i kuracyusze marzną w sw 
pokojach. RR. 


w 


Cenzura rosyjska działa, 


aoc 


Artykuły wstępne z dn. 21, 22 1 23 „Rie 
czy” | w numerach z dn. 22 I 28 stycznia „Biri 
Wiedom.* zostały skreślona, wobec czegi 
dzienniki wyszły z białemi plamami na naczek 
nych miejscach. | 


"Podatek od totalzatora. . 


.. Totalizator w Rosyi ma być wedłu 
jektu min. Barka opodatkowany; ze wi 
na duże obroty tej gry (w r. 1915 — 140 
rubli) ministeryum spodziewa się pow 
wpływu podatków z tego źródła, 


Rozmaitości. 
Nowy ambasador hiszpański przy Watyk 


Wczoraj w południe Ojciec święty przyj 
na uroczystej audyencyi de Firmino Galbeto 
y Blanakona, nowomianowanego ambasade 
przy stolicy świętej i plenipotencyaryusza hi 
pańskiego. Ambasador udał się do Watyka 
w odkrytym powozie w towarzystwie członk 
ambasady. Ambasador został przyjęty w. api 
tamentach papieskich przez kanonika 
Domiuioni, który zaprowadził go do sali 
wej, gdzia niezadługo potem nadszedł O 
święty, otoczony gwardyą szlachecką. . 
ambasador, doręczając listy uwierzyteln 
wygłosił mowę. okolicznościową, na którę 
ciec święty odpowiedział w krótkich słow 
poprosił ambasadora do biblioteki pryw: 
na rozmowę poufną. (WAT). 


dak umarł Issa Boliètinaz, 
Korespondent czarnogórski „Pester 
albańskiego, księcia Bibdodę, zaciekle 
ciwnika Essada Paszy, Bibdoda opos 
korespondentowi, w jaki sposób zgin 
Bolietinaz. ga” GE e 
Gdy podczas ostatnich dni panowania í 


bować magazyny a lndność starała się na 
wtargnad do szpitali aby pozabierać tam 1 
race i kołdry, Albańczycy uzbroili si 
potem nadeszła chwila wydawania b 
par? się temu rozkazowi Tesa Bolietinaz 


acko-węgierskim. " Wówczas 


- Uklwersyfst w Kalkucie, 
=o Wieekról Indyi, Tord Hardiuge, 


worsytetu hinduskiego, Koszty. 


© Femera 


Ostatni numer „Gazety Losowań*, mó- | 


wiąc o rynku pieniężnym, stwierdza jego dē- 


zorganizacyę: „Z jednej strony nadmiar | 


pieniędzy — z drugiej zanik kredytu, 60, 


zresztą, pozostaje ze sobą w organicznym 


związku. Niewielkie operacye zastawnicze, 


stanu rzeczy nie zmieniają. Wypłacalność | 
jest słaba; powody są tylko po części uspra- | 
wiedliwione". Krótka ta. notatka. ma: 
jednak treść głęboką. Rzeczywiście wybit- 


Bym przejawem jest olbrzymia ilość wolnej 
gotówki na rynku; w samych instytucyach 


kredytowych razem około 40 milionów ru- | 


bli, pominąwszy safety i supełki domowe. 


Ludzie mało obeznani ze stosunkami finan- 


sowemi Warszawy pomyślą: „nawet pod- 
czas wojny tak bardzo wiele jest gotówki, 
jaki to naród bogaty"! Tymczasem przeci- 
wnie, ta olbrzymia wolność gotowizny ozna- 
cza biedę powszechną, bo gotówka, 


zwolnioną została z kapitałów obrotowych 


wszelkich przedsiębiorstw. Młyn produk- 
cyjny stoi, więc wody jest więcej w stawie, 
lecz woda ta nie pracuje, nie przynosi ko- 
rzyści ani właścicielowi ani społeczeństwu. 
Wielość zatem pieniedzy, które zostały uja- 
wnione wykazuje nie dodatnie, lecz 
njemne położenie naszego stanu ekono- 
micznego, bo u nas niema milionerów tylu 
ilu jest w każdem wielkiem mieście na za- 
chodzie a płynna gotówka to wycofywanie 
majątku ze sprzedanych a nieprodukowa- 


nych więcej towarów i wszelkich innych in- 


teresów wymagajacych nakładu pracy i pie- 
między a nie obróconych jeszcze w martwe 
inwestycye. Nie powiększając pracą, ludzie 
zjadają powoli swą gotówkę i dlatego druga 
pożyczka 6 proc. miejska, dająca pewność 
kapitału i wysokie oprocentowanie, zostanie 
prawdopodobnie kilkakrotnie pokrytą, na- 
wet — na razie — bez uszczerbku dla obe- 
cnego nadmiaru gotówki. 


- Chodzi potem o drugą przesłankę no- 
tafki, o zanik kredytu, dawniej bezwzglę- 
dnie nadmiernego. Przeciwności się scho- 


nie chcą ujawniać jej w Warszawie, tem- 
bardziej, iż siedzą po fotelach radców Ban- 
ku Handlowego lub Centralnego Towarzy- 
stwa Rolniczego więc sprowadzają sobie lu- 
dzi małych: jakichś tam dyrektorów  drob- 
mych spółek kredytowych i chrzezą ich na 
„wielkich finansistów" tak jak sami w War- 
szawie, bezpodstawnie, ochrzczeni zostali... 
Ustawa Banku Ziemiańskiego jest nonsen- 
sem: Kapitał 8 miliony rubli zaledwie, 
pożyczony, przez Towarzystwo Kredy- 
lowe Ziemskie. Możność obdlużania do */e 
wartości majatku (jakiemi pieniędzmi?) 
wydawanie obligacyi do tejże wysokości 
(kto je slinansuje? jeżeli Tow. Kred. ziem. 
będzie działało na przekór interesom 
właścicieli listów Zastawnych Żiemskich i 
własnej odporności Towarzystwa). 

|. Główka z Galicyi nie świetnie się po- 
pisała opracowaniem ustawy, która choć 
przyjęta przez radców Tow. Ziemiańskiego, 
ma być podobno zmieniona. Inne, jak do- 


łąd nie galicyjskie głowy, biedzą się nad | 


pomocą dla właścicieli domów, rzeczywiście 
biednych brakiem dochodów z lokali a ko- 
niecznością opłaty podatków i procentów 
ód hypotek. Zła dola kamieniczników nie 


datuje się bynajmniej od czasów wojny. | 


Wojna tylko ujawniła rażące braki wyśru- 
bowanych cen lokali i dwóch spekułacyi: na 
budowanie samych domów i ich odsprzeda- 
ży. Do tych braków przybywa drożyzna ro- 
„bocizny, kredytu bankowego, strejki mura- 
rzy, konieczność komfortowego wykońeze- 
nia i brak jakichkolwiek związków samopo- 
mocy. Dwaj mecenasi (a u nas bez mece- 


nasów: czy w straży obywatelskiej, czy w | 


kasach pożyczkowych, czy w Towarzystwie 
Dobróczynności, czy w Towarzystwie Kre- 
dytowem Miejskiem, czy wreszcie w Związ- 
ku właścicieli nieruchomości nic się 
nie robi) i dlatego, iż tylu jest adwoka- 
tów ciągle się tylko rozprawia (jak słusz- 
nie piszą w „Kuryerze Polskim) a nic się 
„ nie buduje... Otóż ci dwaj mecenasi Olszew- 
ski i Bobiński czytali swe wypracowania o 
pomocy dla właścicieli domów. Rozprawia- 
-- no długo i szeroko a pomagali im inni pra- 
wnicy pp. John, Suligowski, Libicki i t d. 
„I byłoby się tak lata całe dalej gadało (bo 
co to komu szkodzi, gdyby bieda kamieni- 
szników nie była tak bardzo dokuczliwe; 


. więc mają podobno nareszsie wziąć się do | 
troboty konkretnej (jakiej suemie żądał b. | 


; Łypacewicz) iz jednego rozmachu chcą 
| stworzyć — jak ogłaszają w gazetach — aż 
trzy banki odrazu! ow 
<a Dziwna rzecz, iż u nas szewcy chcą ko- 
| niecznie być inżynierami a każdy prawnik 
| jest już z samej natury ukończenia prawa, 
urodzonym statystą, mężem stanu a tembar- | 


dziej jakimś tam... linansistą. Zapominają 
gi panowie, iż finansiści zachodnio euro- 
pejscy, taki np. Luzzatti, lub dr. Helfferich 


łączyli rozległą specyalną naukę z długole- 
tnig praktyką bankową i skarbowo-pań: | 
„stwówą i że nie dość być założycielem ka- | 
sy pożyczkowej, lub dyrektorem z wyboru, | 


Miejskiego Towarzystwa by znać się na sy- 


' gtemach i organizacy! banków kredytowych, 


miejskich i emisyjnych a tembardziej ru 


_tunkowych, jakich obecna epoka wojny wy- 


maga. | - | 

-< A propos Banku Emisyjnego. Projekt 
tego banku, jak powiada „Gazeta Losowań”, 
został już wygotowany. „Elaborat ten zo- 
stanie przedstawiony do opinii instytucyi 
społecznych, oraz przedstawicieli handlowo- 


| przemysłowych w okresach fabrycznych”. | 


Może z tego nowego cenirum finansowego 
spłynie opieka kredytowa dla kraju i ra- 
cyonalne postawienie kwestyi pomocy dla 
obudzenia kraju z letargu w zakresie mo- 
żliwym. 

Nie zakończył bym tego szeregu pro- 
jektów finansowych, gdybym nie zaznaczył 
o opracowywaniu jeszcze jednego banku 
(czy już nie zadużo? wszak obecnie banki 
nie mają co robić) mianowicie: Związku 
finansowego towarzystw drobnego kredytu. 
Położenie tych kas jest rozpaczliwe. 


Ak 


Komisye szacunkowe na ziemiach okupacyi 
austryackiej, 


Z Piotrkowa donoszą: Na wniosek głów- 
nego Komitetu ratunkowego w Lublinie i za 
zgodą generał-gubernatora ziem okupowanych 
przez wojska austro-węgierskie ustanowione 
zostały komisye dla ustajenia i oszacowania 
strat, poniesionych wskutek wojny po wsiach 
i mniejszych miastach, Każdy z referentów 
dobiera sobie po dwóch członków według swe- 
go wyboru z ludzi cieszących się w gminie za- 
ufaniem. Ponieważ ustalenie i oszacowanie 
strat może być dopełnione tylko za zgodą po- 
szkodowanego przelo koniecznem jest, aby 
każdy życzący sobie ustalenia i oszacowania 
poniesionych strat zgłosił się do właściwej ko- 
misyi gminnej, która udzieli mu wszelkich po- 
trzebnych Informacyj. : 

_ "Ustałenie i oszacowanie strat odbywa się 
na koszt poszkodowanego, przyczem opłaty te 
muszą być wniesione do miejscowej komisyi 
gminnej jednocześnie z deklatacyą o stwier- 


dzeniu tych strat, za pokwitowaniem. 


Ponieważ jest rzeczą do przewidzenia, że 
zwłaszcza nieoświecone warstwy ludności, bę- 
dą sceptycznie zapatrywały się na calą sprawę 
ustalenia sirat i będą stawiały pytanie, czy na- 
pewno straty zwrócone im będą, przeto wszys- 
cy światli obywalele naszego kraju powinni 
postawić sobie za obowiązek obywatelski wy- 
jaśnić tę sprawę nieuświadomionym 1 użyć 
wszelkich możliwych starań, aby ludzi do re- 
gestracył swych strat naklonić. Pierwszym 
wstępem do zwrotu strat wojennych jest abso- 
lutnie wiarogodne strat tych opisanie i osza- 
cowanie. Rzeczą jest zupełnie jasną, że, gdy 
kiedyś na kongresie pokojowym sprawa od- 
szkodowania strat wojennych będzie roztrząsa- 
ną, postawione będzie na pierwszem miejseu 
pytanie, czy i przez kogo straty te w naszym 
kraju ustalone zostały, na jakich podstawach 
ina jaką obliczono je sumę? Im więcej po- 
szkodowanych osób regestracya obejmie, tem 
bardziej dokładna będzie odpowiedź. W in- 


nych państwach rząd zajął się ustaleniem strat, | 


peniesionych przez ludność wskutek wojny; 


tak postąpiono we Francyi, Galicyi, w Prusach | 


Wschodnich; u nas my sami musimy spełnić to 
zadanie z pomocą sił społecznych i z inicyaty- 
wy społecznej, gdyż pomoc rządową należy u- 


ważać za wyłączoną. Przeprowadzone przez | 


nasze komisye ustalenie i oszacowanie strat 
ma charakter prywatny i nie stanowi tytułu 


| prawnego do żądania odszkodowania od obec- 


nego zarządu wojskowego, stanowi jednak je- 
dyny wiarogodny sposób ustalenia strat, któ- 
re w ten lub inny sposób, wierzymy, musza 
być kiedyś po wojnie uregulowane. | 


aere mema mames ia 


- Finanse Niemiec i Angi, 

Na posiedzeniu City and Midland Bank w 
Londynie sir Edward Holden postawił pod 
adresem niemieckiego ministra finansów, d-ra 
Helfericha dziesięć pytań, dotyczących rozmai- 
tych spraw finansowych. Na pytania te odpo- 
wiada obecnie półurzędowa „Nordd. Allgem. 
zeil,“ w następujący sposób: 

Na pytanie, czy nie zostały {uż wyczerpa- 
ne niemieckie należności za granica, które 
Niemcy posiadały przed wojną, „Nordd, Allg. 
Zig. odpowiada, wskazując jako na przykład, 


bozprawns zatrzymanie w Anglii miliardów 


należności riemieskiek I zapytuje z kolei, jak- 
by wyglądały należności angielskie zagranicą, 
gdyby nia udało ich się chwilowe uratować 


j lingowej". | 


- Anglii 2 szyl. 


| więcej. 


wozu stanowiły: 


| m. plus 456,000 mk. rezerwy zysków wojenych, - 


ny Towarzystwa w Kawalli (miasto porławe w 


E FATaARi 


od katastrofy, dzięki zawartej w Ameryce 
przez tegoż Holdena pożyczce tak zw. „ster- 

Na wskazanie co do zaniku eksportu nie» 
mieckiego, odpowiada pismo niemieckie 
stwierdzeniem ogromnego upadku wywozu an- 
gielskiego, mimo posiadania owartego morza, 
skutkiem czego bierność angielskiego bilansu 
handlowego podniosła się z 150 mil. funt. na 


„500 mil funt 


Niemcy posiadają jeszcze wielką ilość wa- t 
lorów zagranicznych, podczas gdy angielskie 
sfery finansowe, idąc za namową rządu, pozby- 
wają się ich coraz bardziej. Bank Rzeszy nie 
wykazuje ani jednej uncyi złota, któraby się 


| nie znadowała w jego skarbcu, natomiast, jak 


wiadomo, Bank angielski przesyła znaczną li- 
czbę złoła zagranicę w celu podtrzymania 
kursu. | 

Które z państw ponosi większe ciężary fi- 
nansowe, wskazuje to, iż wydatki wojenne wye | 
noszą w Niemczech na głowę 1 szyling, zaś w 
Wreszcie, podczas gdy, jak 
przyznaje sam Holden, znaczenie Anglii pole- 
galo zawsze na ześrodkowaniu finansów 
wszechświatowych, Anglia zmuszona jest za» 4 
ciągać pożyczki w Ameryce. | 


| sea 


Import rosyjski przez Władywostok, 


Według urzędowych danych rosyjskich 
import rosyjski przez Władywostok wynosił w 
ciagu pierwszych sześciu miesięcy 1914 roku 
9.210.000 pudów, gdy w tym samym okresie 
1915 r. aż 13.786.000 pudów, czyli prawie 50% 
Wartość tych transportów podniosła 
się również znacznie, a mianowicie z 14.143.000 
na 111.000.000 rubli. Ważniejsze artykuły do- 


rok 1915 rok 1014 


Ryż 1.888.000 pud, 667.000 pud, 
Herbata 326.000 » 240.000 p 
Rzemienie i skóry 15100 „ 100 „ 
Guma 112.000 , 
Antymon 121.600 ,, 
Miedź 602.000 „ 80,000 „ 
Nikiel 48.000 p 
Aluminium 58.000 „ 
Cyna 111.000 , 1,600 , 
Ołów 1.065.000 w 4.000 p 
Cynk 880.000 „ 1,000 p 
Drut żel. i stalowy 379. ka 127.000 , 
Maszyny i części ; 

maszyn 507.000 , 402.000 „ 
Surowa bawełna 1.458.000 , 
Wyroby bawełniane 21.000 , 
Juta (worki) 758.000 n 
Ubrania i wyroby 

wealniane 245.000 „ 
Wozy motorowe 302 sztuki 27 sztuk 


n - * taig 
Sprawozdanie „Patrii“. 

Towarzystwo Akcyjne fabryki papierosów 
Ganowicza, Wleklińskiego, znane pod firmą 
Patria“, której wyroby coraz bardziej rozpo- 
wszechniać się u nas zaczynają, zwłaszcza od 
chwili zaprowadzenia monopolu tytuniowego, 
zamieszcza obecnie w pismach poznańskich 
sprawozdanie ze swej działalności w roku 
4015-vm. 

„Patria“ należy do tych szczęśliwych 
przedsiębiorstw, które bynajmniej nie ucier- 
piały z powodu wojny, to też wynik jej dzia- 
łalności za rok 1915 jest jeszcze korzystniej- 
szy niż za rok 1014, już wtedy nader pomyśl- 
ny z powodu zysków, jakie osiągnięto ze 
wzmożonej labrykacyi w pierwszych czterech 
miesiącach wojennych. 

Czysty zysk za rok 1915, wynosi 1,129,711 
mk. (644.311 za rok 1914). Z zysku tego od- 
chodzi 896,000 mk. do rezerwy specyalnej zy- 
sków wojennych (w myśl świeżo uchwalonej 
ustawy przygotowawczej dla przyszłego opo- 
datkowania zysków wojennych), do której 
nadto przypisuje się jeszcze 60,000 mk. odło- 
żónego w roku zeszłym funduszu wojennego, 
tak, że rezerwa zysków wojennych wynosić 
będzie 456,000 mk. Z pozostałych 733,711 mk. 
zarząd, i rada nadzorcza proponują walnemu 
zebraniu, prócz zasilenia funduszów rezerwo- | 
wych i przyznania tantjemy dla członków ra- 
dy nadzorczej (pięciu) w wysokości 15,000 mk., 
udzielić 20% dywidendy (18% roku zeszłym). 
O ile walne zebranie propozycye te przyjmie, 
Towarzystwo posiadać będzie włącznie z prze- 
niesieniem na rok następny rezerw 510334 


z 


razem więc 966834 mk. (w roku 1914 było wla- 
cznie z przeniesieniem na rok następny rezerw 
467,858 mk. plus 60,000 funduszu rezerwy wo- 
jennej, razem więc 537,898 mk. 

Korzystne wyniki za rok 1915 sprawozda- 
nie Towarzystwa upatruje w sprzyjających 
konjunkturach, a nadło w zaprowadzeniu po- 
szczególnych ulepszeń, a mianowicie ześrodko- 
waniu całej fabrykacyi w Poznaniu, powięk- 
szeniu urządzenia maszynowego, Oraz W Maso- 
wych zakupach surowców, przez co w dwóch 
pierwszych wypadkach zmniejszyły się koszty 
wytwórcze, w przypadku trzecim wyzyskało 
się wszelkie możliwe zniżki w cenie. Magazy- 


| 
I 


aniston 


Grecyi), przedstawiały na końcu roku 1915 
wartość 902,509 mk. (471,814 na końcu 1914), 
— sprawozdanie wyraża mniemanie, że skła- ; 
dom tamiejszym nie grozi niebezpieczeństwo, | 


6%, pożyczka m. War- 


41 8 
h A L" + 
Pj h lisy zast. Tow, 


A o » 


i że prawdopodobnie będzie można znajdujace 
się tam tytonie sprowadzić całkowicie do Po- 
znania. | 

Podajemy poniżej, dla pełniejszego zobra 
zowania biegu interesów Towarzystwa, kilka 
danych liczbowych za rok ubiegły, umieszcza: 
jąc dla porównania liczby z roku poprzedniege 
w nawiasach: Robotnikom wypłacono 20,046 
mk. (325,434 mk. — zniżka na tem koncie tlu- 
maczy się niewątpliwie rozszerzeniem produk. 
cyi maszynowej, o czem mowa była wyżej), ka- 
sy chorych i znaczki inwalidowe kosztowały 
7,060 mk. (9421 mk.) koszty handlowe wynes- 
ły 168,513 mk. (147,657 mk.) ceł od tytoni i 
banderoli zapłacono 1,074,721 mk. (802,078 
mk.), towaru zaś sprzedano za 3,512,817 mk. 
(2,844,292 mk.) 


owy hank belgijski. 


Sprawozdanie banku „Societe (enerale 
de Belgique". 


Bruksela, 13 lutego 10 luty 5 luty 


Aktywa 1000 in, w 1000 fe 
Zapas złota i pieniędzy niemie- 
ckich 1794326 164,763 
Należności za granicą 10,028 9,582 
Pożyczki na zastaw należności 
za granicą 40,064 49,660 


Pożyczki na zastaw świadectw 
skarbowych państw zagra 


nicznych 1,860 1,360 
Pożyczki na zastaw świadectw -> 

skarbowych prowineyj bet 

gijskich (na mocy art. 6, 

L 7 przepisów) 480,000 480,000 


Skup weksli i czeków na Belgię 56,647 55,679 
Pożyczki na zastaw papierów l 
wartościowych krajowych (4512 4525 


Inne aktywa k 8,001 7,890 
790,842 773,642 

Passyws. 
Banknoty w obiegu 816,845 605,370 
Rachunek żyrowy, 164,424 158,545 
Inne passywa: 9,572 9,546 
790,842 773,642 


Bank ludowy w Witkowi 


Z dwudziestego siódmego sprawozdania 
(za rok 1915) wynika, że obrót w tym roku 
wynosił 4,567,599 marek. Bilans po obu stro- 
nach wykazuje 2,723,692 marek. Czystego zy 
sku osiągnięto 11,363 marek. Udziały wzrosły 
do 162,377 mk., depozyta do 2,450,423 mk. 
weksle do 2,055,083 mk. Fundusz rezerwowy 
wynosi 78,197 mk. rezerwa nieruchomości 
17,000 mk., fundusz emerytalny 21,329 mk. 
Członków na rok 1916 przeszło 925. Dyrekto- 
rem banku jest p. Teodozy Pokrzywnicki, pre 


| zesem rady nadzorczej ksiądz radca Malczew- 


ski. Walne zebranie odbędzie się w poniedzia- 
lek 28 lutego o godz. 3 po południu w ubika- 
cyach Banku ludowego. 


Banki niemieckie. 


Mimo okresu wojennego stan interesów 
banków niemieckich na ogół nie pogorszył się, 
w poszczególnych wypadkach uległ znacznemu 
polepszeniu. Dowodzi tego wysokość dywi- 
dendy, wypłaconej przez banki za 1915 r. Więc 
„Schles. Bodenkredit-Akiienbank' we Wrocła- 
wiu wypłaca 7% (za rok poprzedni 7%), 
„Norddeutsche QGrundkreditbank* 6% (6%). 
„Vereinsbank* w Norymberdze — 11% 
(11%); „Westdeutsche Bodenkreditanstalt" w 
Kolonii — 6% (6%); „Hypotekenbank” w Mel- 
ningen — 7% (7%). 

Trzeba więc wziąć pod uwagę, że wszyst 
kie te instyłucye wobec nowego prawa 6 pò 
datkach od zysków wojennych — odpisują 
znaczne sumy na specyalne fundusze. 


Berlińskie kursy dewiz. 


Berlin, 12 lutego. Urzedowe notowania kursów 
dewiz za wypłaty telegraficzne: 


151 plac. ŻĄd. 
Nowyslork dolar. BBIY — 5.3314 
Holandya gulden. Ż208/ — 22815 
Dania koron 152, — 1584 
Szwecya koron 1524 — 1524 
Norwegia koron 150, — 158% 
Szwajcarya frank 10474 = 102 
Austro-Węgry koron 5905 — 7005 
Rumunia lei h — 8h 
Bulgarya lew Te — 78a 


tokena 


Giełda warszawska. 


Notowania z dnia 12 lutego. 


Papiery wartościowe ano | 


Załatwiano 


szawy z r. 1905. , 200,75 101,08 
4%, “fa pożyczka m. 

Warszawy. » » « 85,50 85,30 
50/, listy zast. Tow. | 

Kred. m. Warsz, 31,50 | 81,75, 91,80 


kocu cd 


Kred. ziemskiego . | 94,15 | 94,65. 94,36 
f r wes row 


ba 


o Skutari. 


"Na szczytach Skutari ukazał się orzeł dwu- 
glowy, a przez wąskie, kręte uliczki starego 
grodu Skipełarów, jak nazywają się sami Al 
 bańczycy, przeciągają wojska austryackie. Naj- 
„ większe | najrozgłośniejsze z miast calego 
Balkanu dostalo się pod panowanje monarchii 
„jhabsburskiej. O posiadanie jego w ostatnich 
latach wielokrotnie toczano krwawa boje. Nie- 
"Alugo Czarnogóra cieszyła się jego posiada» 
„niem. Trudno dziwić się królowi Mikołajowi, 
że sięgał po Skutari, które liczy mieszkańców 
dwanaście razy więcej niż Cetrvnia. Ludność 
Skadari wynosi obecnie okolo 43,000 i składa 
się z Albańczyków, Turków, Czarnogórców, 
*Żydów,. oraz wszystkich ulemal szczepów Bal- 
kanu. Za czasów panowania tureckiego spoty- 
balo się w Skutari nawet murzynów, a przy» 
brywający: tu mieszkaniec zachodu mógł z za- 
ciekawieriiem podziwiać tę istną wieżę Babel. 
Arnauci ot ponurem wejrzeniu, mocno zakwee 
fione wyzyawczynie islamu, obdarci żebracy 
i uzbrojeni ,od stóp do głów Czarnogórcy prze- 
suwają się. przed naszemi oczyma, niby w ka- 
lejdoskopie. Szkody, jakie miasto poniosło 
'wskulek oblężenia podczas pierwszej wojny 
bałkańskiej, były znacznie mniejsze, niż na- 
leżałoby przypuszczać; 25,000 szrapneli, które 
wyrzuciła artylerya króla Mikołaja na miasto 
brenione przez Essada Paszę, nie okazały się 
zbył strasziwymi w skutkach, a gdy wojska 
międzynarodowe zajęły miasto, oddziały au- 
stryacko-wogierskie i niemiecki zabrały się 
natychmiast do reparacyi domów. Jednocześ- 
nie pozostawiły one wszędzie ślady swej kul- 


turalnej działalnośti. Pozakładano chodniki 


A. v. Gersdorff 


Biura tzynne od $ da T. 


używana 


używaną 


pięciu 220/320 Volt. 


wada, Włocławek, Preja ir. 3, 


r Skierniewicach. | 


drukarstwa WĘRGJZĘCE. 


Łaźnia świeże 
gruntownie odnowiena, 


konsulent Prawny 


(Piotrkowska 84). 
Sprawy sądowe, porady, podania. 


o sile 80 — 100 PS., oraz 


bocznikowa (Nebenschluss), dla 
50—100 KW. wydajności o nas 


Oferty pod adretem nadlnżyciera R. Piten 


Przyjmuje wszelkie zamówienia w zakres 


Ceny umiarkowane. 


Ne, ih ianGiolsEY AE, utrzymania czystości | 
ciała, zalecany przez lekarzy, zwłaszcza wobec szerzących się 
chorób epidemicznych. 


Il ili l. 6. 


tak iż ulice PE zazwyczaj podczńs slaty w 
grzęskiem błocie, można przebyć obecnie SU» 
chą nogą. Ulicom ponadawano nazwy, prze- 
ważnie nazwy okrętów wojennych, które w 
ostatnich latach przybijały tu do portu... Nie» 
mięcey żolnierze uwiecznili w ten sposób mię- 
dzy innemi „Breslau“, „Goeben*, „Molike”, 
niewiadomo coprawda czy Czarnogórcy. posił- 
kują się temi nazwami, które muszą być dla 
nich mocno niesympatyczne, Austryacy zë 
swej strony ochrzcili rodzimemi nazwami ka 
wiarnie i zajazdy, 


- Skutari sklada się z dwóch części połączo- 
nich bardzo ruchliwą ulicą. Ulica ta stanowi 
glówuą arteryę miasta, przyczem ona tylko 
zasługuje na to miano. 


Najbardziej malowniczą częścią Skutari 
jest bazar miejscowy, rozłożony u podnóża 


góry zamkowej, na której wzniesiono cytade- 


lę. Bazar posiada wybitnie wschodni charak- 
ter, — składa się on z wąskich uliczek i na- 
rożników, przyczem mieści około 2,000 kra- 
mów. Znaleźć tu można wszelkie możliwe i 
niemożliwe towary. Spotyka się artystycznie 
zdobione pistolety i wschodnie dywany obok 
tanich rupieci gospodarskich i najróżnored- 
niejszych wiktuałów, Wszystko, czego tu do- 
stać można, jest zagraniczne. Przemysłu wła- 
snego nie posiada ani Skutari ani nawet cała 
Albania północna. Najszersza uliczka bazaru 
wychodzi na wspomnianą przez nas ulicę, wio- 
dącą do ludnej dzielnicy, która jest do pewne- 
go stopnia nowem miastem, a nie nosi zato 
żadnego charakierystycznego  piętna. Część 
miasta, w której znajdują się gmachy publiez- 
ne, konsulaly f Ł p. ma charakter poniekad 
europejski; zato domy ludności mahometań- 
skiej nie posiadają ani ozdób ani żadnego u- 
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(młody człowiek 


znający gruntownie język 
niemiecki I buchalteryę. 
Oferty w administracyi dzienni- 


Zawiadamiamy, że paein Polski“ prenumerować mama na 


oteż na calym terenie, okupowanym przez wO, ; 
Poniżej podajemy wzór kwitu, który po dokładnem wypełnieniu 
w najbliższym urzędzie pocztowym i uiśció należność abonamentową, 


Prenumerata wynosi bez odnoszenia do domu, 1 Mk, 50 miesięcznie, lub 4 Mk. 50 


„Tytuł dziennika; 


ka t | s 


mem Bożym ludności śhrześctjańskiej [a 
tedra katolicka, o pokaźnych rozmiarach za 
patrzona na wzór włoski w strzelistą dzwo 
nicę. Dawniej wolno było zwiedzać jej wn 


rze. Z. góry roztaczał się rozległy widok na. 


Skutari i wspaniałą jego okolicę, której glou | | - 


stanowi błękitne skutarskis jezioro, Z wysoko» 
ści tej wygląda uraczo samo nawet miasto, któ» 


re wśród gwaru ulicznego przedstawia nader 
monotonny widok. Brud I niechlujność zniką 


dla oka widza, natomiast na pierwszy pian. 
występują zielone ogrody. Tłumy ludzi napel- 


niających bazar wydają siy ruchiiwem mro 
wiskiem, gdy tymczasem siedząc przed którą+ 


kolwiek z licznych kawiarni nad  tiliżanką 
prawdziwie tureckiej mokki i spoglądając na 
przeciąpające tlumy, widzimy wielką różnorod- 
ność typów. sk 

Pomiędzy jeziorem. a miastem ciągną się 
rozległe łąki, które na wiosnę, gdy w. górach 
albańskich i cząrnogórskich . topnieją śniegi, | 
zalewają wody jeziora. 

Ażęby ze Skutari przedostać się nad jęzio- 
ro, trzeba przebywać spory kawałek drogi rze» 
ką, Z parowca widnieje po lewej stronię Tas 
rabosz, o. którego posiadanie przed trzema lae 
ty popłynęło tyle krwi czarnogórskiej, Lecz 
wszystkie te ofiary mężnych zdobywców poszły ; 
na marne; Tarabosz przestał być postrachem. 
Obecnie Tarabosz podobnie jak olbrzymi Łow- 


czen znajduje się w v roka Ausiryaków i wę | 
grów. 


| wabi 18. 
| Przyjmuja od 8-11 0d 1—8. P. 
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Monatl. 
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E 191. FrEE 


Bena 33 kop. 
Aub 50 fen) 
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używany, w dobrym stanie, 
wielkości mniej więcej 2 X3. 
Oferty w dzien. „Godzina 
Polski“ pod „Dywan“, ` 


Kwit do zamówienia „Godziny Polskie | 


Uprasza się odciąć w tem miejscem. 
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